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Kopalnie miedzi 
zwiększają wydobycie 
Na przyspieszonych obrotach 

pracują załogi kopalni miedzi 
„Lubin” i „Polkowice”, które 
postanowiły pełną zdolność 
produkcyjną osi^^ć z po­
czątkiem maja br. ">3 ł mie 
siecy przed termir Mimo 
zwiększonych zadań, ,/ykonują 
one z narw -żką plany mie­
sięczne i plan I kwartału zre­
alizowały już 27 bm. Przewi­
duje się, że do końca miesią­
ca górnicy wvdobeda ponad za 
danie kwartalne 165 tys. ton ru 
dy. Za górnikami, z powodze­
niem nadążają flotatorzy i hut 
nicy. którzy przerabiają dodat 
kowo wydobytą rudę. (PAP)

Sprawozdanie Komisji Mandatowo-Regulaminowej • Expose premiera
P. Jaroszewicza • Przyjęcie ustaw w sprawie zmian w strukturze naczelnych

Norwegia za zwołaniem 
konferencji 
europejskiej

organów administracji • Przemówienia przedstawicieli klubów poselskich

Drugie plenarne posiedzenie Sejmu
Premier Norwegii T. Bratteli 

w wywiadzie udzielonym za- 
chodnioberlińskiemu dzienni­
kowi „Telegraph” powiedział, 
że rząd norweski przychylnie
odnosi się do zwołania 
pejskiej konferencji w

euro- 
spra-

wie bezpieczeństwa i współ­
pracy. Konferencja taka — 
podkreślił on — może stwo­
rzyć „naturalne przesłanki dal 
szego procesu rozładowania na 
pięcia i rozmów w „Europie”.

Rząd norweski uważa, powie­
dział, Bratteli, że w Europie stwo 
rzony już został klimat politycz- 
ny^ pozwalający na przeprowadzę 
nie takiej konferencji. Norwegia 
wyraża nadzieję, że wielostronne 
przygotowania do konferencji bę­
dzie można zacząć już obecnie.

PAP

Wizyta A. Greczki 
w Jugosławii

Przebywający z oficjalną wizytą 
w Jugosławii minister obrony 
ZSRR, marszałek Andriej Greczko 
przybył w środę do stolicy socjali 
stycznej Republiki Macedonii, Sko 
pje.

A. Greczko zapoznał się z rozwo 
jem tego miasta i zwiedził jed­
nostkę czołgów Ludowej Armii Ju 
gosławii. Tego dnia został on rów­
nież przyjęty przez przewodniczą­
cego Zgromadzenia Macedonii N. 
Minceva. (PAP)

Zjazd KP Finlandii

Delegacja KC PZPR 
udała się do Helsinek
29 bm. udała się do Helsi­

nek, drogą lotniczą przez Mos 
kwę, delegacja Komitetu Cen 
tralnego PZPR, która pod prze 
wodnictwem zastępcy członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Stanisława Kani 
weźmie udział w XVI Zjeżdzie 
Komunistycznej Partii Finlan­
dii. W skład delegacji wcho­
dzą: członek KC PZPR, szli- 
fierz-brygadzista w Stoczni im. 
Lenina w Gdańsku — Józef Pa 
cer i zastępca kierownika Wy 
działu Zagranicznego KC — 
Stanisław Pichla. (PAPI

Wczoraj odbyło się drugie plenarne posiedzenie Sejmu VI 
kadencji. Na kilka minut przed godziną 15.00 zapełniły się 
ławy poselskie. Wśród posłów obecny był Edward Gierek. 
Galeria dla publiczności, lożadyplomatyczna i loże dla dzien­
nikarzy kra jowych i korespond entów zagranicznych — wy­
pełnione były niemal do ostatniego miejsca.
Przed godziną 15 na ławach 

Rady Państwa zasiedli jej 
członkowie z przewodniczą- 
cyn — Henrykiem Jabłońskim. 
W ławach rządowych — pre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Punktualnie o godzinie 15.00 
marszałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa trzykrotnym uderze­
niem laski marszałkowskiej 
otworzył posiedzenie Izby. Na 
wstępie poseł Stanisław Szcze 
paniak złożył na ręce marszał 
ka Sejmu ślubowanie posel­
skie.

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad poseł Edward 
Wiśniewski (SD) przedstawił 
Sejmowi wyniki prac Komisji 
Mandatowo - Regulaminowej, 
dotyczącej sprawozdania Pań­
stwowej Komisji Wyborczej 
z wyborów do Sejmu PRL VI 
kadencji.

Spośród 460 wybranych do Sej-
mu posłów 255 to członkowie
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, 117 — członkowie Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego, 
39 — członkowie Stronnictwa De­
mokratycznego, 49 — posłowie bez 
partyjni, wśród których znajdują 
się działacze katoliccy, 14 posłów 
jest działaczami organizacji mło­
dzieżowych : Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, Zrzeszenia Studen­
tów Polskich i Związku Harcer­
stwa Polskiego.

Więcej w Sejmie zasiada kobiet, 
wybrane zostały bowiem 73 posłań 
ki, wobec 62 w Sejmie poprzedniej 
kadencji.

W składzie Sejmu znajduje się 
90 robotników, 22 inżynierów i te­
chników, ponadto 15 kierowników 
przedsiębiorstw i instytucji.

Następną drugą grupę zawodo­
wą stanowią posłowie zatrudnie­
ni w rolnictwie — 62 rolników i 16 
specjalistów rolnych.

W Sejmie VI kadencji zasiada 
16 nauczycieli, 31 pracowników 
nauki, 21 dziennikarzy i literatów, 
5 lekarzy, 5 prawników, 10 rze­
mieślników i zatrudnionych w 
spółdzielczości pracy, 7 wojsko­
wych w służbie czynnej.

Wykształcenie posłów charakte­
ryzują następujące dane: 215 posłów 
posiada wykształcenie wyższe, 33 
niepełne wyższe, 71 średnie, 54 nie 
pełne średnie, 87 podstawowe; 49 
posłów posiada tytuły naukowe.

Przeciętna wieku posła na Sejm 
VI kadencji jest niższa niż w po-

przednim Seimię

50 rocznica utworzenia KZMP
Wczoraj odbywały się w Warsza 

wie centralne uroczystości, po­
święcone 50 rocznicy utworzenia 
Komunistycznego Związku Młodzie 
ży Polskiej. W uroczystościach, 
których organizatorami byli ZG 
ZMS oraz Komisja Historyczna 
OKWOM, wzięło udział ponad 60 
byłych działaczy KZMP z całego 
kraju.

omawiano przede wszystkim pro­
jekt monarchy haszymidzkiego w 
sprawie utworzenia po obu stro­
nach rzeki Jordan zjednoczonego 
królestwa arabskiego.

Dymisja rządu w Ulsterze
Premier Ulsteru Brian Faulkner 

i jego dwunastoosobowy gabinet 
Dodali sie wczorai do dymisji w

— zniesieniu 
stra Oświaty 
Wyższego;

— zniesieniu 
ki i Techniki;

Urzędu Mini- 
i Szkolnictwa

Komitetu Nau

— na ministra sprawiedli­
wości — Włodzimierza Beruto 
wTicza;

— utworzeniu Urzędu Mini 
stra Handlu Wewnętrznego i 
Usług;

— zniesieniu Komitetu Drób 
nej Wytwórczości;

— na ministra nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki — 
Jana Kaczmarka;

— na ministra oświaty i 
wychowania — Jerzego Kuber

Wiek posłów na Sejm VI kaden 
cji przedstawia się następująco: 
do 25 lat — 1 poseł, od 26-30 lat — 
10 posłów, od 31-40 lat — 76 po-

Na zdjęciu: sala obrad podczas 
pierwszego plenarnego posie­

dzenia Sejmu.
CAF telefoto

słów, od 41-50 lat — 209 posłów, 
od 51-60 lat — 128 posłów, od 61-70 
lat — 33 posłów, ponad 70 lat — 
3 posłów.

W głosowaniu Sejm podjął 
uchwałę akceptującą sprawoz­
danie Komisji Mandatowo-Re- 
gulaminowej. Tym samym Iz­
ba stwierdziła ważność wybo­
rów odbytych w dniu 19 mar 
ca br.

Z kolei głos zabrał prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz, który złożył oświad­
czenie w sprawie programu 
prac rządu.
(Omówienie przemówienia P. 
Jaroszewicza zamieszczamy 
oddzielnie).

Z kolei Izba przyjęła w gło ■ 
sowaniu rządowe projekty u-
staw o:

— utworzeniu Urzędu 
stra Nauki, Szkolnictwa 
szego i Techniki;

— utworzeniu Urzędu

Mini-
Wyż-

Mini­
stra Oświaty i Wychowania;

obserwatorzy — była głównym te­
matem rozmów iracko-egipskich. 
Komunikat podkreśla, że obie stro 
ny omówiły sytuacje w świecie a- 
rabskim, jak również ostatnie wy 
darzenia polityczne i militarne na 
Bliskim Wschodzie.

— zniesieniu Urzędu Mini­
stra Handlu Wewnętrznego; ,

— utworzeniu Urzędu Mini­
stra Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska;

— zniesieniu Centralnego U- 
rzędu Gospodarki Wodnej;

— zniesieniu Urzędu Mini­
stra Gospodarki Komunalnej;

— utworzeniu Urzędu Mini­
stra Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych;

— zniesieniu Komitetu Pra­
cy i Płac;

— utworzeniu Polskiego Ko 
mitetu Normalizacji i Miar;

— zniesieniu Centralnego 
Urzędu Jakości i Miar oraz Pol 
skiego Komitetu Normalizacyj 
nego;

— utworzeniu Państwowej 
Rady Gospodarki Materiało­
wej;

— zniesieniu Urzędu Rezerw 
Państwowych;

Duchowni za układami

Podpisanie konwencji w Moskwie
Wiceminister spraw zagranicz­

nych PRL Stanisław Trepczyński 
w imieniu rządu PRL złożył pod­
pis pod tekstem konwencji o odpo 
wiedzialności za szkody, wyrzą­
dzone przez sztuczne obiekty kos­
miczne. Konwencja ta podpisana 
została wczoraj w Moskwie przez 
przedstawicieli 23 państw.

PAP RADIOINF.WCTEl EFONEM
RAD 'N E I E^MP
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związku z przejęciem rządów Ir­
landii Północnej przez władze bry 
tyjskie.

Ponad 250 duchownych ewange­
lickich z Wirtembergii, wśród 
nich wielu dziekanów, ostrzega w 
liście otwartym do deputowanych 
do Bundestagu przed odrzuceniem 
układów ze Związkiem Radziec­
kim i Polską. Duchowni wyrażają 
przekonanie, że odrzucenie ukła­
dów opóźni możliwość pojednania 
ze Wschodem, spowoduje utratę 
rodzącego się na Wschodzie i Za-
chodzie zaufania do NRF oraz 
prowadzi Republikę Federalną 
„zgubnej izolacji".

do 
do

Rozmowy Husajna w USA
Przebywający z oficjalną wizytą 

w Stanach Zjednoczonych król Jor 
danii, Husajn, konferował we wto 
rek z prezydentem USA Richardem 
Nixonem oraz sekretarzem stanu 
Williamem Rogersem. Szczegółów 
rozmów nie podano do wiadomoś­
ci Jednakże iak sie. przypuszcza,

Komunikat egipsko-iracki
Rządowa delegacja Traku zakoń 

czyta we wtorek wizytę oficjalną 
w Kairze i powróciła do Bagdadu. 
Komunikat opublikowany na zakoń 
czenie tych rozmów nie wspomina 
o propozycji Bagdadu utworzenia 
unii między Irakiem, Syrią i Egip 
tern. Propozycia ta — jak twierdza

Eksplozja w Sztokholmie
We środę rano w lokalu jugo­

słowiańskiego biura podróży w 
centrum Sztokholmu eksplodował 
ładunek wybuchowy.

Pomieszczenia biura zostały cal 
kowicie zniszczone, na szczęście 
eksplozja nastąpiła jeszcze przed 
otwarciem biura i nikt nie został 
ranny.

Następnie prezes Rady Mi­
nistrów zgłosił wnioski co do 
składu osobowego rządu. Piotr 
Jaroszewicz zaproponował na­
stępujące kandydatury:

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów, przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Mieczysława Ja­
gielskiego;

, — na wiceprezesa Rady Mi
nistrów — Józefa Tejchmę;

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów — Franciszka Kaima;

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów — Zdzisława Tomala;

— na wiceprezesa Rady Mi 
, nistrów — Jana Mitręgę, któ- 
, ry pełnić będzie jednocześnie 

funkcję ministra górnictwa i 
energetyki;

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów — Kazimierza Ol­
szewskiego;

— na ministra spraw zagra 
t nicznych — Stefana Olszow­

skiego;
1 — na ministra obrony naro-
‘ dowej — pen. broni Wojcie- 
t cha Jaruzelskiego;

— na ministra soraw wew- 
ł n^trznych — Wiesława Ociep­

li 1 kę;

— na ministra kultury i sztu 
ki — Stanisława Wrońskiego;

— na ministra zdrowia i ople 
ki społecznej — Mariana Śli­
wińskiego;

• — na ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych — Wincen­
tego Kawalca;

— na ministra finansów —• 
Stefana Jędrychowskiego;

— na ministra budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Alojzego Kar 
koszkę;

— na ministra gospodarki' 
terenowej i ochrony środowis 
ka — Jerzego Kusiaka;

— na ministra handlu wew­
nętrznego i usług — Edwarda 
Sznajdra;

— na ministra handlu za­
granicznego — Tadeusza Ole­
chowskiego;

— na ministra komunikacji 
— Mieczysława Zajfryda;

— na ministra leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — Je­
rzego Popko;

— na ministra łączności — 
Edwarda Kowalczyka;

— na ministra przemysłu 
chemicznego — Jerzego Ol- 
szewSfciego;

— na ministra przemysłu 
ciężkiego — Włodzimierza Lej 
czaka;

— na ministra przemysłu lek 
kiego — Tadeusza Kunickie­
go;

Dokończenie na str. 2

Agencje i prasa zagraniczna 
o sesji Sejmu VI kadencji

Inauguracja Sejmu VI kadencji, powołanie naczelnych 
władz państwa i przemówienie Edwarda Gierka wywołują 
żywe zainteresowanie na świecie. Największe agencje praso­
we — TASS, Reuter i AFP relacjonują przebieg pierwszego 
posiedzenia Sejmu.
Szczególną uwagę zwracają 

agencje prasowe na te frag­
menty przemówienia Edwarda 
Gierka, które poświęcone były 
sprawie ratyfikacji układów 
NRF z Polską i Związkiem Ra 
dzieckim. Agencja Reutera cy 
tując fragmenty wystąpienia 
Edwarda Gierka, na pierwsze 
miejsce wystwa stwierdzenie, 
że platformą normalizacji sto­
sunków między PRL a NRF 
mogą być tylko i wyłącznie 
układy, które zostały już nod- 
pisane — obydwa układy, tj. 
warszawski i moskiewski.

Agencja France Presse stre 
szczając przebieg obrad oodala 
także skład Rady Państwa oraz 
informacje dotyczące statusu i 
zakresu działalności tego orga 
nu.

Wtorkowa prasa radziecka 
przynosi informację o oięrw- 
szym posiedzeniu Sejmu VI ka 
dencji. Dziennik „Prawda” ni 
sze. iż I sekretarz KC PZPR, 
poseł Ećward Gierek, omówił 
wezłowe nroblemy związane z 
działalnością Sejmu obecnej 
kadencji, a także scharaktery­
zował zasadnicze kierunki sno 
łeczno-gospodarcze rozwoju 
Polski na najbliższe lata.

Cała prasa stolicy NRD — Ber­
lina przyniosła 29 hm. informacje o 
obradach Sejmu PRL. Obszerny 
fragment sprawozdania dziennika 
„Neues Deutschland” poświecony 
jest sprawie unormowania stosun 
ków z NRF, a w tym kontekście 
— ratyfikacji układów moskiew­
skiego j warszawskiego.

,,Neues Deutschland" oprócz ob 
szernego sprawozdania z obrad 
S%mu zamieszcza zdjęcia H. Ja­
błońskiego i P. Jaroszewicza, a 
także życiorysy obu tych działa­
czy pra’ Stanisława G”cwy pnwo- 
łqn"’n m marszałka PPL.

» Także we wtorek wieczorem oraz

w środę rano wydania dzienników 
telewizyjnych i radiowych NRD 
wiele uwagi poświęciły pierwsze­
mu posiedzeniu Sejmu w nowej ka 
dencji. (PAP)

Depesze 
gratulacyjne 

z ZSRR
W związku z wyborem Hen 

ryka Jabłońskiego na stano­
wisko przewodniczącego Rady 
Państwa, na jego ręce wpły­
nęła depesza z gratulacjami 
od przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— Nikołaja Podgórnego.

Depesze gratulacyjne nade­
słali również premier ZSRR — 
Alcksiej Kosygin — dla pre­
miera Piotra Jaroszewicza 
oraz Aleksicj Szytikow, prze­
wodniczący Rady Związku Ra 
dv Najwyższej ZSRR i Jadgar 
Nasriddinowa, przewodniczą­
ca Rady Narodowości Rady 
Najwyższej ZSRR dla marszał 
ka Sejmu — Stanisława Guc- 
wy. (PAP)

E=3
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30 bm. będzie zachmurzenie 
zmienne, okresami duże z przelot­
nymi opadami, przeważnie desz­
czu i deszczu ze śniegiem. Skłon­
ność do lokalnych burz. Tempera­
tura maksymalna od ok. plus 4 st. 
mieiscami na północy do ok. plus 
6 i 7 st. w centrum i plus 8-9 st. na 
południu kraju. Wiatry umiarko­
wane i dość silne, porywiste, w 

I czasie onadów silniejsze, z kierun 
I ków południowo-zachodnich.



Zadaniem rządu - dalszy rozwój kraju
i poprawa warunków bytu ludności

Drugie plenarne

| Omówienie expose premiera Piotra Jaroszewicza

Premier zapewnił na wstę­
pie Wysoką Izbę, że no­
wo powołany rząd po­

święci całą energię, aby współ 
nie z klasą robotniczą i całym
społeczeństwem, 
w rzeczywistość 
Zjazdu PZPR i

Konkretyzację

przekształcać 
uchwały VI 

program FJN. 
tych założeń

w sferze społeczno-gospodar­
czej polityki państwa stano­
wić będzie plan 5-letni.

IV Plenum KC — wykorzy­
stując dorobek minionych 15 
miesięcy — nadało rozwojowi 
społeczno-gospodarczemu dy­
namikę nieco wyższą od określo 
nej w uchwale VI Zjazdu.

Zwiększenie dynamiki roz­
woju gospodarki i dalszej po­
prawy warunków bytowych 
ludności stanowić będzie zasad 
niczy kierunek wysiłków rządu. 
Szczególnie ważnym zadaniem 
będzie tworzenie warunków 
sprzyjających realizacji zadań, 
związanych z dodatkową pro­
dukcją przemysłową i rolniczą 
w skali ponad 20 mld zł.

Ocena rezultatów 15 miesię­
cy obecnego 5-lecia pozwala o- 
czekiwać pomyślnego wykona 
nia założeń planu na lata 
1971—72. Tym nieustępliwiej 
— stwierdził P. Jaroszewicz 
— rząd będzie zwalczał liczne 
jeszcze niedociągnięcia wystę­
pujące w pracy gospodarki i 
administracji.

Naczelnym na dziś i jutro za 
daniem rządu jest koncentra­
cja wysiłku na usprawnianiu 
wszystkich faz procesu inwe­
stycyjnego. Przezwyciężenie sy 
tuacji, w której front inwesty 
cyjny pozostaje relatywnie sła 
bym odcinkiem działalności 
gospodarczej, jest kwestią wiel 
kiej wagi.

Szybsze tempo inwestycji i 
rozwoju produkcji przemysłu 
wzmaga napięcie w gospodar­
ce materiałowej. Rząd będzie 
dążył do koniecznej poprawy 
zaopatrzenia w surowce, ma­
teriały, półfabrykaty i elemen­
ty kooperacyjne oraz w części 
zamienne. Zapewnienie ryt­
miczności zaopatrzenia materia 
łowego — to jeden z najistot­
niejszych warunków poprawy 
organizacji pracy i wzrostu jej 
wydajności.

Kompleks problemów zwią­
zanych z tworzeniem warun­
ków dla wzrostu postępu tech 
nicznego i wydajności pracy 
— będzie przedmiotem stałej 
uwagi rządu. Coraz mocniej za 

znaczymy w naszej działalności 
— mówił premier — zasadę 
jedności pracy i bytu.

Decyzje i działania minio­
nych 15 miesięcy stworzyły 
wszystkim sektorom rolnictwa 
warunki sprzyjające szybsze­
mu wzrostowi produkcji roślin 
nej i zwierzęcej.

Rząd będzie nadal popierał in­
tensyfikację produkcji żywca wie­
przowego i wołowego, rozszerzanie 
upraw roślin przemysłowych oraz 
chów owiec. Tym pilniejsza staje 
się konieczność przyspieszenia roz 
budowy przemysłu rolno-spożyw­
czego.

Zasadnicze znaczenie dla przys­
pieszenia postępu produkcyjnego 
i cywilizacyjnego, przemian spo­
łecznych na wsi, ma aktywność 
polityczna i zawodowa samych roi 
ników. Coraz lepsze zaopatrywanie 
wsi w środki produkcji, rpzwói 
systemu kredytowego, kontraktacji 
i całego obrotu rolnego, pomoc 
agrotechniczna i organizacyjna ze 
strony państwa i samorządu, roz­
budowa usług i oświaty rolniczej 
— wszystko to zwiększa towaro- 
wość gospodarstw, pogłębia ich 
więź z socjalistyczną ekonomiką 
kraju, umacnia sojusz robotniczo- 
chłopski.

Wyższe tempo zwiększania 
się siły nabywczej ludności, a 
szczególnie popytu na żywność, 
podnosi znaczenie stałego u- 
macniania równowagi między 
podażą a popytem, ciągłej po­
prawy zaopatrzenia rynku. Ro 
snące zadania w umacnianiu 
równowagi rynkowej postawi 
rząd przed handlem zagranicz 
nym. W naszym programie waż 
ne miejsce zajmują zadania, 
związane z osiąganiem wyższe 
go tempa aktywizacji ekspor­
tu. Intensywniej i gospodar­
niej wykorzystywane kredyty 
zagranic?”'' posłużą moderni­
zacji w: *ałęzi i zakładów.
mm mm mm mm min
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Doniosłą rolę w usprawnia­
niu procesów społeczno-gospo­
darczych odegra doskonalenie 
systemu planowania i zarzą­
dzania.

Już obecnie wprowadzamy 
istotne zmiany w kierunku bar 
dziej elastycznego planowania 
i gospodarowania funduszem 
płac, w organizacji handlu za 
granicznego, w umacnianiu sa 
modzielności i odpowiedzial­
ności dyrektora przedsiębior­
stwa, kombinatu i zjednocze­
nia. Dokonamy istotnych posu 
nięć w celu usprawnienia i u- 
proszczenia systemu inwesty­
cyjnego. Będziemy te prace 
rozwijać.

Zamierzamy udoskonalić w 
sposób kompleksowy system 
finansowo-ekonomiczny.

Rząd dążyć będzie do akty­
wizacji wszystkich regionów 
kraju.

Zadaniem rządu o narastają­
cym znaczeniu jest komplekso 
wa ochrona środowiska natu­
ralnego — wielki problem lat 
siedemdziesiątych. W pracach 
nad przygotowaniem planu per 
spektywicznego, obejmującego 
rozwój społeczno-gospodarczy 
kraju do 1990 r„ poczesne miej 
sce zajmuje perspektywiczny 
plan zagospodarowania przes­
trzennego. Opracowywany obec 
nie długofalowy program zmie 
rzający do rozwiązania próbie 
mu mieszkaniowego oraz wy­
datne zwiększenie nakładów 
na gospodarkę komunalną 
stworzą korzystne przesłanki 
dalszej socjalistycznej urbani­
zacji Polski.

Mówca podkreślił dalej, że 
rząd ze szczególną troską od­
nosi się do wszelkich spraw 
związanych z warunkami pra 
cy i życia obywateli. Za swo­
je najważniejsze społeczne i 
narodowe zadanie rząd będzie 
uważał tworzenie optymalnych 
warunków dla gruntownego 
przygotowania wielkich liczeb 
nie roczników młodzieży do 
pracy zawodowej, do działal­
ności społecznej, rozwoju i 
awansu. Osią działania rządu 
będzie polityka pełnego i ra­
cjonalnego zatrudnienia. Inten 
cją rządu będzie objęcie zor­
ganizowanymi formami wypo 
czynku całej młodzieży. Nigdy 
jeszcze nie mieliśmy w planie 
5-letnim tak bogatego progra 
mu polityki społecznej. Będzie 
my realizować go konsekwent 
nie.

Zwiększając budownictwo 
mieszkaniowe, rząd będzie dą 
żył do jego wydatnego przy­
spieszenia w następnym pię­
cioleciu.

Już podjęte, bądź przygoto­
wywane decyzje, zapewnią rea 
lizację programowego założe­
nia partii, którym jest pełne 
zrównanie uprawnień socjal­
nych, stopniowe skracanie 
czasu pracy itp.

nych krajów socjalistycznych 
Europa weszła w ostatnim o- 
kresie w proces doniosłych 
przeobrażeń, prowadzących do 
zapewnienia trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa, a także roz­
woju współpracy i wzrostu zau 
fania w stosunkach między 
państwami.

Wcielając w życie zasa­
dę pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach, udzielamy poparcia słu­
sznej walce, jaką z imperia­
lizmem, reakcją i neokolonia- 
lizmem prowadzą narody Az­
ji, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej.

Przynależność do wspólnoty 
państw socjalistycznych sta­
nowi podstawę naszego naro­
dowego bezpieczeństwa i po­
kojowego rozwoju. Doniosły 
wkład w kształtowanie kon­
struktywnego programu po­
kojowej polityki zagranicznej
socjalistycznej wspólnoty
wniósł XXIV Zjazd KPZR 
oraz VI Zjazd PZPR i zjaz­
dy bratnich partii. Okres dzie 
lący nas od XXIV Zjazdu 
KPZR potwierdził historyczną 
słuszność tego programu i je­
go pozytywny wkład w sytu­
ację międzynarodową. Aktyw 
ność oraz pokojowe inicjaty­
wy Związku Radzieckiego i 
innych krajów socjalistycz­
nych stworzyły sytuację, w 
której możliwe jest praktycz-
ne rozwiązywanie 
bezpieczeństwa i 
w Europie.

Z zadowoleniem

problemów 
współpracy

stwierdza-
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W odniesieniu do kobiet coraz 
szerzej wprowadza się zatrudnie­
nie na półetatach, rozszerza urlopy 
macierzyńskie, otacza troskliwą 
opieką kobiety zatrudnione w za 
wodach uciążliwych. Przewiduje 
się także stopniowe obniżanie wie 
ku emerytalnego dla kobiet. Pod­
kreślić też należy zwiększenie śród 
ków finansowych i materialnych 
na rozbudowę obiektów służby 
zdrowia, rozszerzenie pomocy spo 
łecznej, poprawę warunków pracy,
jej bezpieczeństwa

Mówiąc o nauce i 
mier oświadczył m. 
ju myśli badawczej 
żeniowych widzimy

i higieny, 
technice, pre- 
in.: w rozwo- 
i prac wdro- 
główny waru-

nek unowocześnienia gospodarki i 
przyspieszenia kolejnych faz re­
wolucji naukowo-technicznej. Ce­
chą polityki naukowej państwa bę 
dzie oparcie ważniejszych decyzji 
gospodarczych oraz wyboru celów 
działalności badawczej i rozwojo­
wej na ekspertyzach i konsulta­
cjach ze środowiskami naukowy­
mi.

Jednym z kluczowych za­
dań rządu będzie doskonale­
nie systemu oświaty. Poważ­
ne środki przeznaczymy na 
rozwój kultury i sztuki.

Zgodnie ze swymi najlepszy 
mi tradycjarpi i internacjonał! 
styczną polityką zagraniczną 
— powiedział następnie P. Ja­
roszewicz — Polska opowiada 
się zawsze za sprawą pokoju, 
postępu i wolności narodów. 
Kraj nasz zespala narodowe in
teresy i 
jedności 
noty.

Dzięki

dążenia z interesami 
socjalistycznej współ

inicjatywom Związ-
ku Radzieckiego, Polski i in-

my pogłębienie się jedności 
działania państw naszej współ 
noty. Polska będzie nadal dą­
żyć do umacniania jedności 
państw Układu Warszawskie­
go i rozwoju Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, a za­
razem zacieśniać dwustronne 
stosunki z bratnimi krajami.

Braterski sojusz z ZSRR i 
innymi krajami socjalistycz­
nymi zwiększa rolę Polski w 
świecie, a zwłaszcza w Euro­
pie. Rozwój braterskiej współ­
pracy z ZSRR posiada decy­
dujące znaczenie dla dalszego 
rozwoju i modernizacji naszej 
gospodarki. Obecnie współ­
praca polsko-radziecka wkra­
cza w nową, wyższą fazę, któ­
rą tworzą zawarte ostatnio 
porozumienia i umowy.

Sojusz i współpraca z ZSRR 
i pozostałymi państwami 
wspólnoty socjalistycznej jest 
niezmiennie zasadniczą dyrek 
tywą w polityce i działalności 
rządu.

Premier stwierdził następ­
nie, że nigdy dotychczas nie 
mieliśmy równie szerokich i 
ożywionych kontaktów z kra­
jami socjalistycznymi, jak w 
okresie ostatnich 15 miesięcy. 
Jedność sił socjalizmu i postę­
pu ma obecnie zasadnicze zna. 
czenie. W tym przekonaniu 
przeciwstawiamy się na are­
nie międzynarodowej wszel­
kim tendencjom antyradziec­
kim, które przynoszą szkodę 
sprawie postępu i pokoju świa 
towego.

W dążeniach do umocnienia 
bezpieczeństwa Europy i roz­
woju ogólnoeuropejskiej współ 
pracy Polska gotowa jest 
współpracować ze wszystkimi 
rządami i siłami politycznymi, 
które kierują się analogiczny­
mi .intencjami.

Narastające procesy zmian
torują sobie 
działającym

drogę wbrew 
jeszcze przeciw-

cie. Leży to w interesie bez­
pieczeństwa wszystkich naro­
dów i państw Europy.

Uważamy, że dla normaliza­
cji stosunków w Europie ko­
nieczne jest uregulowanie 
spraw pomiędzy NRD a CSRS 
na podstawie uznania układu 
monachijskiego za nieważny 
od samego początku. Proces 
normalizacji wymaga także 
uznania Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — zgodnie 
z prawem międzynarodowym.

Opowiadamy się, zgodnie z 
propozycją rządu Finlandii, za 
jak najszybszym rozpoczęciem 
wielostronnych przygotowań 
do konferencji europejskiej. 
Uważamy, że istnieją wszel­
kie warunki, aby mogła ona 
zebrać się w najbliższym cza­
sie.

Polska — w oparciu o zasa­
dy pokojowego współistnienia 
i współpracy oraz nie miesza­
nia się w sprawy wewnętrzne, 
aktywnie rozwija stosunki z 
szeregiem państw Europy za­
chodniej. Jest to jednocześnie 
działanie na rzecz umocnienia 
bezpieczeństwa i wsoółpracy 
w skali ogólnoeuropejskiej.

Przyjazne stosunki rozwija­
ją się miedzy Polską i Fran­
cją, a także z państwami skan 
dynawskimi.

Widzimy możliwości znaczne 
go rozwoju stosunków z pań­
stwami Europy zachodniej, z 
Kanadą, USA, Japonią, z wie­
loma państwami Azji, Afryki 
i Ameryki Łacińskiej.

Aktywna polityka Polski na 
forum Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i innych orga­
nizacji międzynarodowych kon 
centrifje się na problemach po­
koju i bezpieczeństwa, rozbro­
jenia i ograniczenia zbrojeń 
oraz rozwoju współpracy, 
zwłaszcza gospodarczej. Polska 
polityka zagraniczna dobrze 
służy interesom państwa i spo­
łeczeństwa.

Premier stwierdził w dalszej 
części przemówienia, że progra 
mowym zadaniem rządu jest 
doskonalenie obowiązującego 
prawa, umacnianie praworząd 
ności socjalistycznej, ładu i po­
rządku publicznego. Rząd oprą 
cuje 3—4-letni program prac 
legislacyjnych, skoordynowany 
z rozwojem socjalistycznych 
stosunków społeczno-politycz 
nych i potencjału gospodarcze­
go kraju. Przygotowując i do 
skonaląc akty prawne, tym 
usilniej troszczyć się będziemy 
o pełne poszanowanie prawa 
już obowiązującego. Naczelna 
zasada ustroju — jedność i nie 
rozerwalność praw i obowiąz­
ków — jest istotą socjalistycz 
nej demokracji.

Ważnym zadaniem rządu bę 
dzie wzmożenie poczucia dys­
cypliny i porządku oraz ochro 
ny wspólnego mienia, całej go 
spodarki. We wszystkich ogni 
wach administracji przygoto­
wujemy przeciwdziałanie wo­
bec zjawisk niegospodarności, 
niedbalstwa i marnotrawstwa.

Jedność wszystkich sił spo­
łecznych, konsolidacja w co­
dziennym działaniu, jednolite 
poparcie najważniejszych ra­
cji narodu — to wielki i na­
rastający dorobek pogrudnio- 
wej polityki partii.

Rząd będzie kontynuował 
swoje dążenia do normalizacji 
stosunków z Kościołem. Ze 
strony Kościoła, jego hierar-

Dokończenie na str. 4

Dokończenie ze str. 1 
— na ministra przemysłu

maszynowego
Wrzaszczyka;

Tadeusza

— na ministra rolnictwa — 
Józefa Okuniewskiego;

— na ministra żeglugi — 
Jerzego Szopę;

— na ministra przemysłu 
spożywczego i skupu — Emila 
Kołodzieja; ,

Po przerwie w obradach roz 
poczęła się dyskusja nad o-
świadczeniami wnioskami
premiera. Jako pierwszy zabrał 
głos poseł Edward Babiuch 
(PZPR).

bu poselskiego Stronnictwa 
Demokratycznego wyraził on 
pełne poparcie dla programu
przedstawionego Sejmowi

Najważniejszym spośród naj wiaty.

przez prezesa Rady Ministrów 
oraz aprobatę dla przedstawio 
nego Izbie składu Rady Mini­
strów.

W swym wystąpieniu poseł 
przedstawił szereg problemów 
budzących szczególne zaintere 
sowanie Stronnictwa Demokra 
tycznego a odnoszących się do 
sfery usług i handlu, sytuacji 
gospodarczej małych miast, 
pozycji rzemiosła. Piotr Ste­
fański omówił także znaczenie 
prac rządu zmierzających do 
unowocześnienia systemu oś-

bliższych zadań Sejmu — po­
wiedział E. Babiuch bę-
dzie rozpatrzenie i uchwalenie 
planu społeczno-gospodarcze­
go do 1975 r. Oczekujemy od 
rządu — stwierdził mówca — 
przygotowania i przedstawie­
nia Sejmowi, obok planu 5- 
letniego, kompleksowych pro­
gramów rozwiązywania najważ 
niejszych problemów społecz­
nych i gospodarczych. Bliskie 
zakończenia są już prace nad 
takim programem rozwiązywa 
nia problemu mieszkaniowego. 
Doniosłe znaczenie dla rozwoju 
Polski i kształtowania twór­
czych sił narodu będzie miał 
program unowocześnienia sys­
temu oświatowo-wychowaw­
czego.

Z zadowoleniem powiedział 
pos. Babiuch — witamy zapo­
wiedź premiera, iż w niedłu­
gim czasie będzie opracowany, 
po raz pierwszy w Polsce Lu­
dowej, wieloletni plan per­
spektywiczny do 1990 r. Taka 
dalekosiężna prognoza rozwo­
ju kraju pozwoli skoordyno­
wać programy rozwiązywania 
najważniejszych problemów 
społecznych i gospodarczych. 
Przechodząc do omówienia pro 
blemów przyspieszenia tempa 
wzrostu produkcji rolnej, E. 
Babiuch podkreślił, iż w znacz 
nej mierze zależy to od zaan­
gażowanej postawy samych 
rolników, od ich umiejętności 
wykorzystania ziemi oraz środ­
ków produkcji i wszystkich 
warunków, jakie rolnictwu 
stwarza polityka państwa. W 
dalszej części swego wystąpie­
nia pos. Babiuch akcentował

Następnym mówcą był pos. 
Zenon Komender (bezp. „Pax”). 
W imieniu swego koła posel­
skiego wyraził on poparcie dla 
programu zawartego w wystą­
pieniu prezesa Rady Ministrów. 
Poseł podkreślił konstruktyw­
ny charakter procesu normali 
zacji stosunków między pań­
stwem a Kościołem.

Z kolei przemawiał pos. Sta­
nisław Stomma (bezp. „Znak”). 
Mówił on o pracach czefcają- 
cych Sejm, a także zwrócił uwa 
gę na- wyjątkowo korzystny kii 
mat społeczny, jaki wytworzył 
się wokół realizacji zadań na­
kreślonych w programie wy­
borczym Frontu Jedności Na­
rodu. Poseł pozytywnie ocenił 
proces normalizacji stosunków 
pomiędzy państwem a Kościo­
łem oraz wyraził pełne popar­
cie dla polityki zagranicznej 
naszego państwa. W zakończe­
niu Stanisław Stomma zazna­
czył, że koło poselskie „Znak” 
akceptuje i w pełni poprze kie 
runki działania rządu przedsta 
wionę w expose prezesa Rady 
Ministrów.

Po tym wystąpieniu w obra­
dach Sejmu nastąpiła 20 mi­
nutowa przerwa.

Po wznowieniu obrad głos za 
brał pos. Zygmunt Filipowicz 
(bezp. „ChSS”). (PAP)

(Do chwili zamknięcia ni­
niejszego wydania „Głosu” ob­
rady Sejmu trwały).

Udane tournee
konieczność jednoczesnego
wzmacniania państwa ludowe 
go oraz rozszerzania udziału 
ludzi pracy w rządzeniu. W 
imieniu klubu poselskiego 
PZPR mówca wyraził popar­
cie dla przedstawionego przez 
premiera programu prac rzą­
du.

Następnie' głos zabrał pos. 
Dyzma Gałaj (ZSL). W imie­
niu klubu poselskiego Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go poparł on kierunki działa­
nia rządu przedstawione w 
expose premiera podkreślając, 
że ZSL docenia w pełni ogrom 
i ważność stojących przed rzą 
dem zadań. ZSL czuje się od­
powiedzialna za realizację za­
dań w rolnictwie za „coraz

„Marcinka11 po Francji
Z dwumiesięcznego, bardzo 

udanego, tournee po Francji 
powrócił 10-osobowy zespół 
Teatru „Marcinek”, który od­
wiedził 16 miast francuskich, 
zdobywając dla sztuki Krysty­
ny Miłobędzkiej „Siała baba 
mak” 29.400 zagranicznych wi 
dzów.

obfitszy strumień 
rolnych płynących 
trzenie kraju”.

Dyzma Gałaj

produktów 
na zaopa-

przedstawił
stojące przed rolnictwem zada 
nia podkreślając znaczenie, ja 
kie dla ich wypełnienia mieć 
będzie wzrost roli samorządu 
chłopskiego, a także coraz lep­
sza obsługa handlowa i pro­
dukcyjna wsi.

Z kolei wystąpił pos. Piotr 
Stefański (SD). W imieniu klu

Wczoraj z tej okazji dyrektor 
Leokadia Serafinowicz spotkała 
się z dziennikarzami, aby opowie­
dzieć o tym najdłuższym w dzie­
jach tej sceny tournee zagranicz­
nym. Przede wszystkim zachwy­
cona jest ona spontanicznością 
reakcji francuskich dzieci na wi­
dowiska teatralne oraz sprawną 
organizacją przebiegu tournee. Poz 
nański teatr występował na sce­
nach domów kultury w ośrodkach 
przemysłowych na prowincji Frań 
cji, a także teatrach profesjonal­
nych.

nikom odprężenia i normaliza 
cji stosunków. Ten pozytyw­
ny proces wyraża się przede 
wszystkim w uznaniu istnieją 
cych granic w Europie, co zo­
stało dokonane w układach 
podpisanych między ZSRR i 
Polską a NRF. Doniosłe zna­
czenie ma porozumienie 4 
wielkich mocarstw w sprawie 
Berlina Zachodniego oraz po­
rozumienia między NRD a 
NRF i między NRD a Berli­
nem Zachodnim. Dowodem 
aprobaty dla przedstawionej 
przez państwa socjalistyczne 
propozycji utworzenia syste­
mu bezpieczeństwa jest pow­
szechne poparcie idei europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy.

Oczekujemy, że układy, za­
warte z rządem NRF przez 
rządy ZSRR i Polski zostaną 
ratyfikowane i wejdą w ży-

Ćwiczenia armii państw 
Układu Warszawskiego

Zgodnie z planem szkolenia 
operacyjnego Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych państw członków 
skich Układu Warszawskiego 
w dniach 21—28 marca na te­
rytorium Bułgarii odbyły się 
operacyjne ćwiczenia sztabowe, 
w których uczestniczyły szta­
by Bułgarskiej Armii Ludowej, 
Sił Zbrojnych Socjalistycznej 
Republiki Rumunii i Armii Ra 
dzieckiej. Ćwiczenia odbyły 
się pod dowództwem ministra 
obrony narodowej Ludowej Re 
publiki Bułgarii, generała ar­
mii Dobri Dżurowa.

Manewry stały się potwier-

dzeniem przyjaźni i współpra­
cy między armiami państw 
członkowskich Układu War­
szawskiego. Sztaby uczestniczą 
ce w ćwiczeniach zadem onstro 
wały doskonałe wyszkolenie 
operacyjne i mistrzostwo w 
kierowaniu działaniami bojo­
wymi wojsk we współczesnych 
warunkach walki.

Na ćwiczeniach obecny był 
naczelny dowódca Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych państw 
członkowskich Układu War­
szawskiego. marszałek ZSRR
Iwan Jakubowski. (PAP)

Występy francuskie „Marcin 
ka” zorganizowała agencja spe 
cjalizująca się w upowszech­
nianiu teatru awangardowego 
W' Francji oraz nasz PAGART. 
Tournee miało charakter doćho 
dowy, a teatr nasz zarobił cen 
ne dewizy. Sukces artystyczny 
był poważny, większy nawet, 
jak twierdzi dyr. Serafino- 
wicz niż w trakcie poprzed­
nich zagranicznych wojaży do 
Belgii, Berlina Zachodniego, 
Włoch itd. (ob)

Wizyty mieszkańców
Berlina Zach, w NRD
Wczoraj o godz. 6.00 rano otwar­

to dziewięć przejść granicznych 
między Berlinem Zachodnim a sto­
lica Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Szczególnie duże nasilę 
nie ruchu notowano na przejściu 
przy dworcu Friedrichstrasse.

Decyzja władz NRD umożliwiają 
ca w okresie Świat Wielkanocnych 
mieszkańcom Berlina Zachodniego
©•'rdcdzanie swvch
znajomych w stolicy 
została powszechnie 
brej woli. (PAP)

krewnych i 
NRD przyjęta 
jako gest do-



*
Tegoroczny sezon turystycz- 
ny zapowiada się bardzo pra 
cowicie dla Żeglugi Szcze­
cińskiej. Statki „białej flo­
ty", które łącznie posiadają 
ponad 4 tysiące miejsc, podej 
mą wkrótce regularne rejsy. 
Nowością w tegorocznym se 
zonie będą uruchomione li­
nie do różnych miejscowoś­
ci NRD. Jednocześnie Żeglu 
ga Szczecińska może uru­
chomić dodatkowe rejsy do 
NRD, na specjalne zamówie­
nia instytucji I przedsię­
biorstw. Na zdjęciu: statki 
„Laura" i „Lilia Weneda" w 
doku Morskiej Stoczni Re­
montowej w Świnoujściu pod 

czas remontu.

CAF — Undro

Wielki program
aktywizacji

numerze 67 z 19/20 mar 
ca zapowiedzieliśmy no- 
w/ cykl reportersko-pu 

blicystyczny „Głosu", poświe­
cony perspektywicznym pla­
nom rozwoju gospodarczo -spo 
łecznego wielkopolskich mia­
steczek. Projekt wyjściowy 
tego wielkiego zamierzenia, 
którego urzeczywistnianie się­
gać będzie aż po rok 1990. o- 
pracowany został przez specja 
listew skupionych wokół Woje 
wódzkiej Pracowni Planów Re 
gionalnych przy Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego w Poznaniu.

Jak wynika ze wstępnych stu 
diów i prognoz, podstawą akty 
wizacji poszczególnych ośrod­
ków winno być maksymalne 
wykorzystanie i uwzględnianie 
lokalnych warunków, sprzyja­
jących podjęciu bądź rozsze­
rzaniu określonej, wysoce e- 
fektywnej sfery ludzkiej dzia 
łalności. Proponuje się wybór 
takiego profilu wytwórczego, 
który będzie uwzględniał doś­
wiadczenia istniejących przed 
siebiorstw. tradycje lokalne i 
wywodzące się z nich inicjaty 
wy różnych grup środowisko­
wych, a także zasoby surow­
ców naturalnych, warunków 
przyrodniczych itp.

Program rozwoju małych 
miast uwzględnia odpowiednie 
miejsce i rangę wszystkim tym 
dziedzinom ludzkiego bytowa 
nia, które sa niezbędne dla od 
powiedniego poziomu życia i 
wymagane przez współczesne 
procesy urbanizacyjne, a więc 
potrzeby mieszkaniowe, oświa 
towo-kulturalne, szeroko po­

jętych usług socjalnych, włączą 
jąc w to zagadnienia sportu, 
turystyki oraz czynnego i oier 
nego wypoczynku W podejściu 
do tych zagadnień przyjęto za 
łożenia, że styl życia właści­
wy dla naszego społeczeństwa 
roku 1990 powinien być okre­
ślany przez wzory konsumpcji 
racjonalnej, opartej na zaspo­
kajaniu potrzeb autentycznych, 
wzbogacających życie jednostki 
i społeczeństwa, a jednocześ­
nie rozwijające osobowość czło 
wieka i kulturę życia zbiorowe 
go.

NIE TYLKO PRZEMYSŁ

W wyniku różnorodnych 
analiz wytypowano do aktyw! 
zacji przemysłowej 32 miasta i 
2 osiedla. Są to:

w podregionie centralnym — 
Śmigiel, Wielichowo, Lwówek, 
Ostroróg, Gołańcz, Skoki, Miło 
sław, Pyzdry. Rakoniewice;

w podregionie północnym — 
Margonin, Szamocin, Krzyż;

w podregionie wschodnim — 
Dąbie, Sompolno, Izbica Ku­
jawska. Rychwał, Golina, Za­
górów. Dobra. Tuliszków;

W podregionie południowo- 
wschodnim — Żerków, Stawi­
szyn, Kobylin, Pogorzela, Sul 
mierzyce, Odolanów, Raszków. 
Grabów n/Prosną;

w podregionie południowo-
zachodnim — Poniec, 
Osieczna, Bojanowo, 
sin.

Poza programem 
sie miasta:

Krobią, 
Jutro-

znajdują

► posiadające trwałe pod­
stawy rozwoju przemysłu w 
oparciu o istniejące zakłady 
— Rogoźno, Wronki, Buk, Gro 
dzisk. Opalenica, Luboń, Mosi 
na. Swarzędz:

► bedace w sferze zaintere­
sowania urzemysłu kluczowe­
go — Płaszki, Skalmierzyce. 
Pniewy;

► charakteryzujące się dosta

tecznym poziomem uprzemy­
słowienia (Ujście, Wieleń, Sie 
rakfw);

► o wyznaczonych specjali­
stycznych funkcjach, głów­
nie krajoznawczo-turystycz­
nych (Ślesin. Rydzyna, Dolsk, 
Kórnik. Puszczykowo);

► położone w strefie bezno- 
średniego oddziaływania miej- 
sko-przemysłowej aglomeracji 
kalisko-ostrewskiej, a także 
Gniezna (Kłecko) Śremu 
(Książ, Krzywin) i innych (Sar 
nowa k/Rawicza).

Wielkopolska 
— kraina
stu miast

Przemysł nie będzie stano- 
wił jedynego 
go czynnika 
w odniesieniu 
i osiedli. Nie

i najważniejsze- 
miastotwórczego 
do małych miast 
mniejszą rolę w

ich rozwoju odgrywać będą ta 
kie dziedziny, jak rolnictwo, 
turystyka i wypoczynek oraz 
usługi.

AG ROM I ASTA

Cechą charakterystyczną ma 
łych miast Wielkopolski jest 
wysoki udział użytków rol­
nych. Stąd też ich funkcja roi 
nicza zaznacza się silniej niż 
średnia w kraju. Udział użyt­
ków rolnych w bilansie tere­
nów w 71 miasteczkach nasze­
go województwa, wynosi po­
nad 66 procent (w kraju około 
60 proc.).

Obok intensywnej produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, charak­
ter „agromiast” nadawać bę­
dzie szeroki rozwój usług zwią 
zanych z rolnictwem. Najszyb 
szy wzrost nastąpi w zakresie 
mechanizacji. Stan ciągników 
winien się do roku 1990 co naj 
mniej podwoić (z 30 000 do 
60 000). Liczba kombajnów, mą 
szyn do ochrony roślin, róż­
nych mechanicznych ładowaczy 
wzrośnie 3-4 krotnie. Szcze­
gólnie duży postęp przewiduje 
się w słabo dotychczas rozwi­
niętej „małej mechanizacji po 
dwórzowej”.

Wszystko to wymagać będzie 
odpowiednio gęstej sieci ośrod 
ków maszynowych, warszta­
tów usługowo-wytwórczych, 
stacji chemicznej ochrony ro­
ślin, baz transportowych, i co 
za tym idzie — całej armii fa 
chowców. Program rozwoju 
usług dla rolnictwa uwzględ­
nia w szerokim zakresie zasa­
dę konsekwentnego ułatwiania 
i zmniejszania trudu pracy w 
gospodarstwie rolnym. W mia 
rę postępu industrializacji i 
urbanizacji, usługi w rolnic­
twie spełniać będą decydują­
cą rolę w sprawynm działaniu 
przyszłościowego modelu na­
szego rolnictwa.

W programie aktywizacji go 
spodarczej małych miast ważna 
rola przypadnie odpowiednio 
ukierunkowanemu rozwojowi 
rzemiosła. Przewiduje się mia 
nowicie czterokrotny wzrost 
wartości usług, zaś liczba war 
sztatów rzemieślniczych w m? 
łych miastach wzrośnie ogółem 
o 31 proc, (w nodręeionie pół­
nocnym aż o 106 proc.).

SZANSE W TURYSTYCE
I REKREACJI

regionalnego bilansu 
miejsc wypoczynku świąteczne 

go wynika, iż obecne zapotrze 
bowanie Poznania i wojewódz 
twa sięga 360 000 miejsc. Na­
tomiast istniejące ośrodki mo
gą
67 000

pomieścić jednorazowo 
i osób. Przewidywany

wzrost 
miejsca 
dzielnej 
600 000.

zapotrzebowania na 
rekreacji sobotnio-nie 
określa się na około 

Część z nich zostanie 
zlokalizowana w małych mias 
tach, posiadających odpowied­
nio atrakcyjne warunki wypo­
czynku i turystyki.

Do roku 1975 oraz w perspek 
ty wie do roku 1930 funkcje 
związaną z obsługą ruchu tu­
rystycznego i wypoczynku prze 
widuje się dla 22 miast, które 
charakteryzują się dużvmi wa 
lorami naturalnego środowiska 
oraz pomnikami historii, archi 
tektury, przyrody itp. Do tej 
grupy miast zaliczaja się: Mar 
gonin, Szamocin. Ślesin. Osiecz 
na. Rydzyna, Sieraków, Muro 
wana Goślina, Dolsk, Kórnik. 
Skoki, Żerków, Zbąszyń, Ro­
goźno, Mosina. Puszczykowo, 
Stęszew. Krzyż, Pyzdry, Po­
biedziska.

Wszystkie te jednostki osa­
dnicze znajdują się w obrębie 
obszarów, które zamierza się 
objąć ochroną przed działal­
nością szkodliwą dla warunków 
życia człowieka. Miasta poło­
żone w strefie chronionego śro 
dowiska naturalnego predesty 
nowane będą do roli zaplecza 
turystyczno-rekreacyjnego, na 
tomiast inne do funkcji usłu­
gowej i zaopatrzeniowej. Sto­
sownie do tego zaprogramowa 
no odpowiednie wyposażenie 
tych ośrodków w niezbędne u- 
rządzenia, jak hotele, campin­
gi, pola namiotowe, zaplecze 
gastronomiczne, usługowe, mc 
toryzacyjne itp. Programem 
tym objęto dodatkowo miasta^ 
które z racji swego położenia 
przy głównych ciągach komu­
nikacji krajowej i' międzynaro 
dowej pełnić winny funkcje z 
zakresu obsługi tranzytowego 
ruchu turystycznego. Do ta­
kich należą: Grodzisk, Lwó­
wek, Zbąszyń. Dolsk, Kórnik 
Pobiedziska, Stęszew, Murowa 
na Goślina, Rogoźno, Skoki. 
Pyzdry, Śmigiel, Rakoniewice. 
Pniewy. Golina, Kłodawa 
Krzyż, Ujście, Błaszki, Rydzy­
na.

POTRZEBA INICJATYWY

Tak przedstawiają się wstęp 
ne założenia, których konkre-

Dokońrzenie na str 4

FELIKS BIŁOŚ

Przygotowania do 50-lecia 
Związku Radzieckiego

Komitet Centralny KPZR 
opublikował uchwałę o 
„Przygotowaniach do 

obchodów 50-lecia utworzenia 
30 grudnia 1922 r. Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich”. Zarówno w Kraju 
Rad, jak również w krajach 
socjalistycznych przyjęto u- 
ćhwałę z ogromnym zaintere­
sowaniem.

Stworzenie bowiem wielona­
rodowościowego państwa socja 
Ustycenego było rozwiązaniem 
skomplikowanego problemu i 
stało się przykładem dla tych, 
którzy obecnie walczą o wy-
'wolenie społeczne i narodowe że 1924 r. sformowały się re- 
-a świecie.

Największa zasługa przypa 
’a — czytamy w uchwale — 

wodzowi partii i narodu Wło­
dzimierzowi Leninowi. który, 
rozwijając twórczo idee K. 
Marksa i F. Engelsa, opraco­
wał naukowe podstawy dla po 
Utyki narodowościowej partii 
komunistycznej”.

Kłopotliwa przodownica
Jedna z hal Zakładów Ro­

werowych „Romet” w 
Poznaniu — oddział w 

Luboniu. Co kilkanaście może 
sekund wraca dźwięk jakby 
rozdzieranego metalu. Zaczyna 
się niewinnie — kończy wy­
ciem w najwyższych tonach, 
na tle rytmicznego stukotu au 
tomatów. Wśród nich młodzi 
ludzie w kombinezonach.

Elżbieta Pacyna, siedzi tu 
przy wysokiej maszynie do 
przebijania i kalibrowania o- 
tworów w korpusach rowero­
wych piast. Nogi pracownicy 
— w kałuży smaru pod ma­
szyną. Ręce usmarowane czar 
ną mazią. Na nogach drobnej 
dziewczyny — welkie buciska" 
Przełącza jakieś dźwignie, ma 
szyna staje. Próbujemy roz­
mawiać krzycząc:

— Nie ma pani mokrych 
nóg?

— Buty przemakają po pół 
godzinie. A pracuje się 8 go­
dzin.

— Przemakają oliwą?
— Jasne.
— A może by gumowe?
— Gumę oliwa rozmiękcza.
— Czy musi się tworzyć ta 

kałuża?
— Nie musi. Wystarczy 

drobne usprawnienie.
— To pani tak wysoko prze 

kracza normę?
— Tak, ja.
Warunki, w jakich pracuje 

Elżbieta Pacyna, — i w jakica 
zdobyła miano przodownicy — 
należą do najtrudniejszych w 
„Romecie”. Zwiedzałem też in 
ne hale zakładu: mniej hała­
śliwe, przestronne, lepiej wie­
trzone, nowocześniejsze ma­
szyny. Tu natomiast, jak mó­
wią w zakładzie jest jeszcze 
„wąskie gardło”. I wszystko, 
co się za tym kryje: cięższa 
praca, bardziej nerwowa atmo 
sfera, czasem nawet sprzeczki. 
Tu Pacyna wyrabia 160 pro­
cent normy. Tu miała z tego 
powodu pewne kłopoty. O 
nich to właśnie chcemy opo­
wiedzieć.

*
— Podobno kilka razy zgła­

szała pani mistrzowi zamiar 
zwolnienia się z pracy. Dlacze 
go? — pytałem później naszej 
rozmówczyni.

— Wszyscy byli przeciwko 
mnie, myślalam, że już nie 
dam rady dłużej. Gdy jedna 
lepiej pracuje, to czasem in­
nym się to nie podoba.

— Niech nam pani opowie 
tę swoją historię...

— Rozpoczęłam pracę mniej 
więcej przed półtora rokiem. 
Po 2 tygodniach przeszkolenia 
stanęłam przy maszynie do 
wytaczania otworów w pia­
stach. Norma dzienna wynosi 
440 piast. Po trzech dniach ro 
biłam już 550 — mniej więcej 
jak inne. W moim oddziale 
oracują przede wszystkim ko 
biety. Wkrótce — zaczęłam wy 
taczać 700 piast, a nawet 800.

— Dlaczego pani aż tyle, a 
inni mniej?

— To zależy od zręczności. 
Trzeba wiedzieć, jak się obró 
cić przy maszynie, jak wkła­

Leninowską ideę utworzenia 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich poprzedziły 
zjazdy rad gubernialnych, po­
wiatowych i gminnych. 30 gru 
dnia 192' r. I Wszechzwiązko- 
wy Zjazd Rad uchwalił dekla­
rację o utworzeniu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Weszły do niego 4 
republiki: Rosyjska Federacyj­
na Republika Radziecka. Bia­
łoruska, Ukraińska i Zakau­
kaska. Pierwsza konstytucja 
ZSRR przyjęta została na 
Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad 21 stycznia 1924 r. W tym

publiki Turkmenska i Uzbecka, 
a w 1929 r. — Tadżycka, zaś 
w 1936 r. Kazachska i Kirgis­
ka. Obecnie obowiązującą kon 
stytucja ZSRR uchwaloną zosta 
ła 5 grudnia 1936 r. W 1940 r. 
w skład Żwiązku Republik Ra 
dzieckich weszły Litwa. Łotwa. 
Es+onia i Mołdawia.

Po przedstawieniu procesu 

dać sztuki. Trzeba mieć głowę 
na karku i sporo energii. No i 
wszystkie na mnie rifszyły, 
bym robiła tyle, co one.

— Obawiały się może pod­
wyższenia normy?

— Tak, ale przecież na VI 
Zjeździe partii powiedziano, że 
jak jeden zręczniejszy pracow 
nik zrobi więcej, to normy się 
nie podwyższa. A to w tym ce 
lu, by młodzi zrozumieli sens 
dobrej roboty. Przecież nie 
wszyscy umieją zrobić tyle sa 
mo. Nie podwyższa się normy 
do wyników najlepszego, bo 
nie każdy by ją wykonał. Ja 
poza tym lubię być pierwsza. 
Chcę pracować tyle, na ile 
mnie stać. Wtedy praca mnie 
wciąga, interesuje. Nie chcę 
być w pracy bierna.

Więc jak na mnie ruszyły, 
to robiłam tyle, co one. Ale 
kończyłam robotę wcześniej. 
Kręciłam się bezczynnie po 
sali i mistrz mnie wyzywał 
Znowu robiłam więcej. To 
mnie obmawiały brzydko 
przed mistrzem, a raz nawet 
wyrysowały i z wierszykiem 
powiesiły karteczkę na mojej

Pomógł jej ZMS

maszynie. Wtedy złożyłam mi­
strzowi wniosek o zwolnienie 
mnie z pracy. No i tak się za­
częło.

Zainteresował się mną ZMS. 
Najpierw koło, do którego na 
leżę i jego przewodniczący 
Krzysztof bzuwart, a także Pa 
weł Zimny, opiekun koła ZMS 
z ramienia oddziałowej orga­
nizacji partyjnej. Potem także 
Zarząd Zakładowy ZMS i dy­
rekcja. Dochodzili, kto ma ra­
cję. Przekonali mnie i zrezyg­
nowałam ze zwolnienia. Zgło­
siłam pomysł, aby w moim od 
dziale zorganizować bezkon­
fliktową brygadę młodych 
ZMS-owców.

— W hali, gdzie jest to „wą 
skie gardło”?

— No właśnie. Brygada pro 
dukuje teraz więcej. Normy 
są takie same. Nie mamy do 
siebie pretensji, jeśli ktoś robi 
więcej, a ktoś mniej. Jest zdro 
wa rywalizacja. Nie boimy się 
tego. Mnie mistrz zapropono­
wał pracę przy maszynie, tej 
właśn:e, którą pan widział do 
przebijania otworów w pia­
stach. Mówili że na tej maszy 
nie nie można wykonać nor­
my. I rzeczywiście, nikt nie 
mógł poradzić. Przyjęłam pro­
pozycję mistrza. Normę wyko­
nuję systematycznie. Wynosi 
2.038 piast, a robię mniej wię­
cej 2.100 dziennie.

Najważniejsze, że stosunki 
w pracy są już nie te same 
Dobrze, że tak działa u nas 
ZMS. Eo inaczej do kogo bym 
się zwróciła, kto by mnie bro 
nil? Żeby jeszcze poprawiły 
się warunki pracy. Żebyśmy 
dostawali od kooperantów pi? 
sty z lepszego materiału, bo od 
dotychczasowego łamią się no 
że w maszynach. Wtedy było­
by zupełnie przyjemnie w pra 
cy. I młodzi chętniej by się u 
nas zatrzymywali. Dotąd jest 

tworzenia się Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich uchwała KC KPZR wska 
zuje główne kierunki obcho­
dów jubileuszu w każdej z re­
publik radzieckich. Naczelną 
myślą przewodnią wszystkich 
uroczystości będzie jak naj­
szersze, wszechstronne oświe­
tlenie internacjonalizmu socja­
listycznego.

Rok jubileuszowy uświetnią 
w każdej republice konferen­
cje teoretyczne, sesje naukowe, 
wystawy, festiwale, premiery 
nowych filmów, spartakiady 
itp. W druku są już jubileusze 
we publikacje związane z hi­
storią powstania poszczegól­
nych republik radzieckich.

W stolicach republik związ­
kowych zorganizowane będą 
specjalne wystawy jubileuszo­
we. KC KPZR szczególną wagę 
przywiązuje do środków maso 
wej informacji i propagandy 
— prasy, radia i telewizji, któ 
re maja oświetlić i spopulary­
zować zasadv polit”ki zagra 
nicznej ZSRR, opartej o inter 
nacjonalizm socjalistyczny, pc 
nierajacej ruch rewolucyjny na 
rodów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej.

Fr. H.

zbyt duża płynność pracowni­
ków.

— Jest pani życiowo samo­
dzielna?

— Skądże, mam liczne ro­
dzeństwo, 8 osób. Ciężar utrzy 
mania lOuzmy spaca między 
innymi na mnie. W pracy się 
narobię, w aomu też. Dojeż­
dżam z Grodziska. Staram się 
o pokój w Poznaniu. Maizę o 
zaocznej czy wieczorowej nau­
ce w Technikum Ekonomicz­
nym. Chciałabym się usamo­
dzielnić.

*

Życie Elżbiety Pacyny po­
dobne jest do losów wielu mło 
dych robotnic i robotników. 
Rozmawiałem o ich proble­
mach z Kazimierzem Napiera 
łą, wiceprzewodniczącym Za 
rządu Zakładowego ZMS w 
„Romecie” Jego zdaniem mło 
dzi są nawet w trudniejszej 
sytuacji, niż ludzie starsi, 
zwykle już ustabilizowani. Ma 
ją duże potrzeby, związane 
głównie z usamodzielnianiem 
się, urządzaniem się w życiu. 
Składa się na to zawarcie 
związku małżeńskiego, zakup 
mieszkania, urządzenie go, ma 
łe dzieci itp.

ZMS w „Romecie” stara się 
w miarę możności wychodzić 
naprzeciw tym i innym po­
trzebom młodych pracowni­
ków. Pomaga im w uzyskaniu 
mieszkań, ma spore efekty w 
organizowaniu wczasów, wy­
poczynku i wolnego czasu, 
dba o adaptację młodych w 
pracy Co do tego ostatniego 
— snrawa Elżbiety Pacyny 
jest jednam z kilku dobrych 
przykładów.

Młodzi mają zaufanie do 
ZMS, który w zakładzie repie 
zentuje ich sprawy. Co dają 
w zamian? Przede wszystkim, 
jak to określił K. Napierała, 
pracę na zagrożonych odcin­
kach produkcji, jak choćby 
pracę młodzieżowej brygady w 
tvm „wąskim gardle” — od­
dziale, Elżbiety Pacyny. Na 
trudnych odcinkach ZMS-ow- 
cy organizują też czyny pro­
dukcyjne. Dzięki temu ZMS 
cieszy się uznaniem dyrekcji. 
Możemy mówić o dobrych 
wzorach samorządności, jakie 
ta młodzieżowa organizacja 
wypracowała w „Romecie”. 
Tym bardziej że warunki pra­
cy niekiedy nie należą tu do 
sielankowych.

W nich to właśnie jest jesz­
cze cenniejsza każda rzetelnie 
wykonana robota. Co wcale 
nie znaczy, że warunki te, 
przedstawione już na począt­
ku tego reportażu, można to­
lerować. Że można się zgodzić 
na to, aby ludzie nadal w 
nich pracowali. Otwiera się 
jeszcze jedno pole działania i 
inicjatyw, choćby dla ZMS...

MARCIN BAJEROWICZ

Kwiecień - światowym 
miesiącem serca

Z inicjatywy Światowej Or­
ganizacji Zdrowia (WHO) kwie 
cień ogłoszony został w tym 
roku światowym miesiącem 
serca. Przebiegać on będzie 
pod hasłem „Twoje serce — 
twoje zdrowie” i ma na celu 
zwrócenie uwagi opinii pu­
blicznej na zagadnienia cho­
rób układu krążenia, a prze­
de wszystkim przedstawienie 
możliwości zapobiegania tym 
chorobom.

Choroby układu krążenia, zwła­
szcza miażdżyca, choroba wieńco­
wa i zawał serca, nadciśnienie tę 
tnicze, wady serca — to tzw. cho­
roby współczesnej cywilizacji. Co 
raz bardziej wzrastające tempo co 
dziennego życia i pracy, związana 
z tym nerwowość, ogólne wyczer­
panie, niedostatek właściwie zor­
ganizowanego wypoczynku — wszy 
stko to wpływa niekorzystnie na 
funkcjonowanie ludzkiego orga­
nizmu, a zwłaszcza serca. Zja­
wiska te,’ których największe na­
silenie obserwuje się w krajach o 
wysokim rozwoju gospodarczym i 
cywilizacyjnym, od dłuższego już 
czasu niepokoją lekarzy. Choroby 
ser^a — w tym i zawały — coraz 
częściej dotykają ludzi młodych, 
w pełni życiowego rozwoju.

Choroby serca należą też do naj 
częstszych przyczyn zgonów. W cią 
gu ostatnich 10 lat liczba zgonów 
na nadciśnienie tętnicze wzrosła 
4-krotnie. Co roku umiera w na­
szym kraju nk. 30 tys. osób cier­
piących na inne dolegliwości ser­
ca. (PAP)
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chii, oczekujemy wyjścia na 
spotkanie tych dążeń, za któ­
rymi 19 marca opowiedziało 
się polskie społeczeństwo. Jak 
wiadomo, rząd podjął rozmo­
wy z Watykanem. Oczekujemy, 
że w ich toku uzyskane zosta­
ną gwarancje, iż działalność 
religijna Kościoła rzymsko-ka­
tolickiego mieścić się będzie 
w ramach nakreślonych urzez 
nasz i-nteres narodowy i obo­
wiązujące w Polsce prawo.

Mówca przypomniał następnie, 
*e w połowie 1973 r., dysponując 
już oceną realizacji planu 5-let- 
niego na jego półmetku — nakre­
ślimy zwiększone we wszystkich 
najważniejszych społecznie prze­
krojach zadania na drugą poło­
wę 5-latki. Rząd w całym swym 
działaniu będzie dążył do tego, by 
w pełni zabezpieczyć realizację te 
go zadania i osiągnięcie rezulta­
tów, które pczwolą na wydatniej­
szą poprawę warunków życiowych 
ludzi pracy oraz szybszą moder­
nizację i rozbudowę gospodarki,

W roku 1971 przekonaliśmy się, 
jak wielkie znaczenie we wszyst­
kich dziedzinach życia kraju ma 
aktywność Sejmu, jak owocny jest 
wpływ jego działalności na dosko 
nalenie pracy rządu i jego orga­
nów. Rząd dołoży starań, aby wy 
korzystać w swej pracy zalecenia 
Sejmu i inicjatywy posłów, aby 
konsekwentnie wcielać w życie 
prawa, stanowione przez socjali­
styczny parlament. Rząd będzie 
tworzył warunki coraz bardziej 
sprzyjające życiodajnym procesom 
budowy i rozkwitu socjalistycznej 
Polski.

Zamierzamy dokonać szeregu 
zmian w strukturze organiza­
cyjnej aparatu zarządzania — 
oświadczył premier — aby 
stworzyć w ten sposób lepsze 
warunki dla realizacji zadań 
na głównych odcinkach działał 
ności rządu, podnieść spraw­
ność i efektywność pracv nie­
których organów państwo­
wych.

Proponujemy znieść dotych­
czasowe Ministerstwo Oświaty 
i Szkolnictwa Wvższego oraz 
Komitet Nauki i Techniki i u- 
tworzyć Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­

niki oraz Ministerstwo Oświa­
ty i Wychowania.

Nauka musi coraz bardziej wpłv 
wać na rozwój sił wytwórczych, 
umacniać więź z praktyką i kon 
centrować się na węzłowych pro­
blemach badawczych. Do realizacji 
tych celów konieczne są spraw­
niejsze formy organizacyjne.

Ministerstwo Nauki, S?k-' 
Wyższego i Techniki będzie ko­
ordynatorem prac naukowych i 
technicznych wszystkich krajowych 
ośrodków.

Ministerstwu Oświaty i Wycho­
wania w niedługim czasie przyjdzie 
ustosunkować sie do ważnego do- 
kumenUi, jaki przedstawi Komitet 
Ekspertów dla opracowania rapor 
tu o stanie oświaty.

Ministerstwo Oświaty i Wycho­
wania stanie w obliczu wprowa­
dzenia odnowicdnich zmian do mo 
delu oświaty. Wdrożenie niezbęd­
nych zmian będzie poprzedzone 
opracowaniem założeń komnlekso- 
wej polityki wychowania, nowych 
programów i uodręczników, nenio 
cv naukowych, reorganizacja sJeci 
szkolnej oraz przedszkolnej i odpo 
wiednim rozmieszczeniem kadr.

II. W dziedzinie handlu wew 
nętrznego, drobnej wytwórczo 
ści i usług proponujemy znie­
sienie urzędu Ministra Handlu 
Wewnętrznego i zniesienie Ko 
mitetu Drobnej Wytwórczości 
oraz utworzenie na to miejsce 
Ministerstwa Handlu "Wew­
nętrznego i Usług. Pozwoli to 
na coraz lepsze zaspokajanie 
potrzeb ludności. Handel bę­
dzie bardziej aktywnie od­
działywać na producentów w 
kierunku pobudzania ich do 
rozwoju produkcji i dostaw to 
warów rynkowych.

Uprawnienia prezydiów rad na 
rodowych w zarządzaniu przemy­
słem terenowym, a także okazywa 
niu pomocy w rozwoju spółdziel­
czości pracy i rzemiosła wzrosną.

Większe przedsiębiorstwa pań­
stwowego przemysłu terenowego, 
pracujące głównie na potrzeby 
przedsiębiorstw przemysłu kluczo­
wego. jako jego kooperanci oraz 
produkujące masowo wyroby prze 
mysłowe będą włączone do zjedno 
czeń branżowych przemysłu klu­
czowego.

Minister Handlu Wewnętrznego 
i Usług przejmie również sprawy 
związane z jakością wyrobów ryn 
kowych, a także oznaczanie wyro­
bów rynkowych znakami jakości, 
co należało dotychczas do właści­
wości Centralnego Urzędu Jakości 
i Miar.

III. W dziedzinie problema­
tyki dotyczącej gospodarki te­
renowej oraz warunków życia 
ludności proponujemy:

— zniesienie Urzędu Mini­
stra Gospodarki Komunalnej i 

zniesienie Centralnego 
Urzędu Gospodarki Wodnej 
oraz

— utworzenie Ministerstwa 
Gospodarki Terenowej i O- 
chrony Środowiska.

Nowy resort przejmie całą 
problematykę dotychczasowe­
go Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej, a z Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych — pro 
gramowainie oraz zagospoda­
rowanie przestrzenne miast, 
osiedli i wsi i gospodarkę te­
renami w miastach i osied­
lach, przy jednoczesnym prze 
jęciu nadzoru nad budownic­
twem powszechnym i budow­
nictwem komunalnym wraz z 
ustalaniem normatywów dla 
tego budownictwa.

Niezmiernie ważną dziedzi­
ną działalności tego resortu 
będzie ochrona środowiska na 
turalnego człowieka.

W dziedzinie zatrudnie­
nia. płac i świadczeń socjal­
nych proponujemy zniesienie 
Komitetu Pracy i Płac i u,two 
rżenie w miejsce likwidowane 
go Komitetu Ministerstw1' 
Pracy, Płacy i Spraw Socjal­
nych.

Zadania tworzonego Mini­
sterstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socialnych dotyczą spraw naj 
ważniejszych dla społeczeń­
stwa i obywatela.

W dziedzinie gosoodarki ma 
teriałowei proponujemy utwo­
rzenie Państwowej Rady Gos­
podarki Materiałowej, przy jed 
noczesnym zniesieniu Urzędu 
Rezerw Państwowych.

W dziedzinie problematyki 
jakości, miar i norm proponu­
je się:

— zniesienie Centralnego U- 
rzędu Jakości i Miar,

— zniesienie Polskiego Ko­
mitetu Normalizacyjnego oraz 
utworzenie w to miejsce jedne­
go organu — Polskiej Komi- 
+etu Normalizacji i Miar.

* Dokonujące się zmiany w me 
todach zarządzania wymagają 
skoncentrowania spraw jakoś­
ci wyrobów przemysłowych bez 
oośrednio w rękach ministrów 

innych organów nadzorują­
cych wytwórców.

Na zakończenie premier 
wniósł o uchwalenie przedło­
żonych przez rząd projektów 
ustaw, które mają na celu dal­
sze usprawnienie zarządzania 
i kierowania gospodarką i pań 
stwem. (PAP)

R EDA KEJA OD POWIADA

REMONT ZWALNIANEGO 
MIESZKANIA

Stefania Z. — Przenoszę się do 
innego miasta. Od 5 lat zajmuję 
spółdzielcze mieszkanie. Czy wy­
prowadzając się muszę to miesz­
kanie wyremontować?

dectwa szkolnego, decyzji rady pe 
dagogicznej o dopuszczeniu do 
matury, odpisu dowodu osobiste­
go uwierzytelnionego, dwóch 
zdjęć oraz zaświadczenia ze szko­
ły stwierdzającego okres uczęsz­
czania do szkoły. (513)

Jesienią 1921 roku, pod­
czas zjazdów powiato­
wych delegatów komi­

tetów obrony Śląska — z Po­
morza w Grudziądzu, a z Po­
znańskiego w Poznaniu — pod 
jęto jednomyślnie uchwałę o 
przekształceniu dotychczaso­
wych komitetów na Związek 
Obrony Kresów Zachodnich 
z siedzibą w Poznaniu.

Charakter organizacyjny 
Związku odzwierciedlały wyty 
czne statutowe oraz programo 
we:

„Organizacja nasza jest organi­
zacją polityczną. Polityczną w 
tym znaczeniu, że — nie pragnąc 
zacieśniać się do jednego wycin­
ka w stosunkach polsko-niemiec­
kich — ma ona na oku całość w 
perspektywie historycznej i roz­
wojowej. Jest ona dostępna dla 
każdego, kto uzna nasz program 
i przewodnią ideę co do sprawy 
niemieckiej w Polsce i polskiej w 
Niemczech. A idea ta jest ideą 
państwa, ideą narodu”.

Tak wiec Związek Obrony 
Kresów Zachodnich postawił 
sobie za cel umacnianie pol­
skości i walkę o jej prawa 
wzdłuż całej granicy zachod­
niej.

W marcu 1922 roku Zwią­
zek przystąpił do wydawania 
miesięcznika, a od 1926 roku 
kwartalnika „Strażnica Za­
chodnia”, którego głównym 
zadaniem było pogłębianie i 
propagowanie wiedzy o stosun 
kach polsko - niemieckich we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Od początku swego istnienia 
..Strażnica Zachodnia” poświę 
cała swą uwagę głównie ba­
daniom geografii, krajoznaw­
stwa, historii i języka polskie 
go oraz rozważaniom zjawisk 
natury politycznej, gospodar­
czej, społecznej i kulturalnej 
Pomorza Gdańskiego, Warmii, 
Mazur, Poznańskiego i Śląska. 
Szczególny nacisk kładła re­
dakcja na upowszechnianie 
twórczości i kultury ludowej.

Po ukazaniu się pierwszego 
numeru pisma, w dniu 2 mar 
ca 1922 roku, jego założyciel, 
pierwszy redaktor naczelny i 
odpowiedzialny, pracownik na 
ukowy Uniwersytetu Poznań­
skiego oraz działacz społeczno- 
polityczny — Teodor Tyc, za­
notował w swym pamiętniku:

„Wyszedł pierwszy numer ..Straż 
nicy ... ”, który mi dużo sprawił 
zgryzoty. Przynajmniej jednak 
myśl wydawnictwa poświęconego 
kresom zachodnim i pieczy nad 
ich gospodarczym i kulturalnym 
stanem zaczynała się realizować: 
ulubiona moja myśl”.

„Strażnica Zachodnia” w ta 
ki sposób sformułowała swój 
program działania oraz koniecz 
ność utworzenia ZOKZ:

„Nastrój narodu niemieckiego wo 
bec Polski i jej kresów zachodnich 
na długi czas jeszcze stanowić bę 
dzie dla nas wysoce niebezpieczne 
sąsiedztwo. Polityka pruska nrzy- 
czyniła się do tak głębokiegp za­
korzenienia wpływów niemieckich, 
że usunięcie ich nie bvło możliwe 
przez sam fakt zmiany nrzynależ- 
ności państwowej. Działalność

Z historii prasy poznańskiej

Kwartalnik 
„Strażnica Zachodnia"

Niemców pozostałych na terenie 
Polski wskazuje tendencje szkod­
liwe dla nas, potrzeba przeto or­
ganizacji. której zadanie polegało­
by na usunięciu śladów i pozosta 
lości niewoli, na wyzyskaniu co do 
joty praw przysługujących nam na 
mocy Traktatu Wersalskiego ( . . .) 
W tej myśli z inicjatywy Komite­
tów Górnośląskich powstaje Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich z 
siedziba w Poznaniu ...”

Jednym z najważniejszych 
zadań redakcji było jednak roz 
budzanie w społeczeństwie poi 
skim zainteresowania tym 
wszystkim, co dotyczyło „ziem 
nie wyzwolonych” oraz: „zwra 
canie bacznej uwagi na obec­
ność na naszych kresach ży­
wiołu niemieckiego, w znacz­
nym stopniu i w znacznej sile 
tu osiedlonego przez ekstermi 
nacyjna politykę pruską”.

W skład pierwszego komite 
tu redakcyjnego ..Strażnicy Za 
chodniej” weszli: profesoro­
wie: Józef Kostrzewski. Mar­
cin Nadobnik. Kazimierz Ty­
mieniecki i Mikołaj Rudnicki 
oraz działacze społeczno-poli­
tyczni: Jan Podkomorowski. 
Bernard Chrzanowski. Karol 
Kotula. Andrzej Wojtkowski, 
Stefan Zaleski, Włodzimierz 
Sevd1itz i Zygmunt Cehchow- 
ski. Z dniem 1 maja 1922 roku 
członkiem komitetu został rów 
nież prof. dr Bohdan Winiar­
ski.

Jednym z problemów szcze­
gólnie interesujących redak­
cję bvły m. in. sprawy kultu­
ry. Określając zakres swvch 
zainteresowań. „Strażnica” 
stwierdzała bowiem, że:

... będzie przedstawiła na 
swych łamach całokształt naszej 
pracy kulturalnej’ na ziemiach 
Polski Zachodniej w ciągu wie­
ków, kładac szczególny nacik na 
objawy swoistej twórczości na 
wszystkich polach, na istnienie 
własnych sił i ognisk kulturalnych 
oraz twórców i myślicieli, którzy 
tu wyrośli — i na uwydatnianie 
wszelkich pierwiastków rodzi­
mych, które wniosły do kultury 
polskiej ziemie zachodnie. Współ­
zawodnictwo na polu twórczości 
kulturalnej to jedynie owocna for 
ma działania”.

Dalej redakcja: ,
„...zwracała baczną uwagę na za 

gadnienia gospodarcze i społeczne, 
starając się je ująć z punktu wi­
dzenia interesów Państwa Polskie 
go. Gospodarcze problemy związa 
ne z przeszłością przemysłu ślą­
skiego oraz ze spławem wiślanym 
i portem gdańskim, będą zwraca­

ły szczególną naszą uwagę. Tak sa 
mo będziemy się starali wniknąć 
w krytyczne objawy powojenne­
go przesilenia ekonomicznego, któ

re ziemiom naszym daje się obec­
nie we znaki”.

Pieiwszy okres istnienia 
kwartalnika zakończył się z 
końcem 1933 roku. W ostatnim, 
czwartym numerze XII roczni 
ka „Strażnicy...” redakcja po­
informowała:

„Komunikujemy uprzejmie, że 
na skutek wzmagających się trud 
ności wydawniczych, „Strażnica 
Zachodnia” ulega zawieszeniu. 
Dziękując Szanownym Czytelni­
kom za okazaną nam w ciągu 12 
lat istnienia wydawnictwa życzli­
wość, prosimy, aby tę samą ży­
czliwość zachcieli przenieść na mie 
sięcznik Związku Obrony Kresów 
Zachodnich ,,Front Zachodni”, 
który od początku 1934 roku oka­
zuje się w znacznie większej obję 
tości, służąc tym samym celom i 
zadaniom, jakie przez 12 lat istnie 
nia usiłowała realizować „Strażni 
ca Zachodnia”.

Jednocześnie Związek Obro 
ny Kresów Zachodnich, który 
w tym samym okresie oraco- 
wał nad tym, by skierować spo 
łeczeństwo polskie na tory za­
chodniego myślenia, w latach 
sanacyjno-hitlerowskiej przy­
jaźni był niemal zwalczany. Z 
drugiej strony był to również 
okres, w którym przekonano 
się. że trzeba przejść z pozy­
cji defensywnych do ofensy­
wy na odcinku stosunków poi 
sko-niemieckich, głównie w 
dziedzinie zagadnień mniejszo 
ścicwych. Stąd w roku 1934 
powstała inicjatywa zmiany 
nazwy i charakteru stowarzy­
szenia i powołania Polskiego 
Związku Zachodniego, co na­
stąpiło formalnie na zjeździe 
odbytym w "Warszawie, w 
dniach 18 i 19 listopada 1934 
roku.

Decyzja zmiany nazwy 
Związku i przeniesienie jego 
siedziby do Warszawy, pocią­
gnęła za sobą jednocześnie 
przeniesienie do stolicy re­
dakcji i administracji „Straż­
nicy Zachodniej”. Po owocnym 
okresie dwunastoletniej dzia­
łalności w Poznaniu z dmem 1 
stycznia 1937 r. biura redakcii 

i administracji kwartalnika zlo 
kalizowano w Warszawie, przy 
czym — od momentu zmiany 
na-ww Związku na Polski Zwią 
zek Zachodni — kwartalnik u- 
kazał sie dopiero w roku 193.7, 
w roku 1938 nie ukazał sie. a 
w roku 1939 tylko jego pier­
wszy numer. Redakcja wznowi 
ła dopiero swą działalność po 
zakończeniu II wojny świato­
wej.

TADEUSZ BARTKOWIAK

RED.: — Tak. Zgodnie z tichwa 
łą Zarządu Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mieszka 
niowego z 22 lutego 1969 r„ na­
jemca zwalniający lokal obowią­
zany jest przekazać go spółdzielni 
odnowiony lub też pokryć koszt 
odnowienia go przez spółdzielnię.

(311)

ŚWIADECTWO UKOŃCZENIA 
SZKOŁY ŚREDNIEJ

Hanna. — Czy mogę otrzymać 
świadectwo ukończenia szkoły 
średniej, chociaż w roku 1951 nie 
zdałam egzaminu maturalnego?

RED.: — Świadectwo ukończenia 
szkoły średniej może Pani otrzy­
mać pod warunkiem dostarczenia 
do Kuratorium: ostatniego świa-

Wielki program 
aktywizacji 

Dokończenie ze str. 3

tyzacja następować będzie w 
formie dyskusji i konfrontacji 
stanowisk władz wojewódzkich 
z koncepcjami oraz inicjaty­
wami zgłaszanymi przez lokal 
nych działaczy społeczno-gos 
podarczych.

Będziemy na naszych łamach 
śledzili przebieg tego dialogu, 
przedstawiając w reportażach 
artykułach, wywiadach aktual 
ne potrzeby oraz wsparte kon 
kretnym działaniem i gospo­
darską zapobiegliwością — as 
piracje poszczególnych środo­
wisk. Chcemv równ:eż udostę­
pnić łamv ..Głosu” dla prezen­
towania opinii, nronozycii i 
koncepch naszych Czytelni­
ków, pragnących wnieść swó’ 
udział do ostatecznego kształ­
tu przyszłości wielkopolskich 
miast i miasteczek.

FELIKS BTEOS
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JJ Jeśli śledzi się gwałtow­
ność bońskich poczynań 
w tych ^dniach, to czło­

wiekowi wydaje się, że los u- 
kładów i zakrojonej na szero 
ką skalę polityki odprężenia 
zależy od nastrojów, humoru 
i od własnych korzyści garstki 
deputowanych. Ale jak wyglą 
da sprawa naprawdę? Co się 
rozstrzyga dla Niemiec, dla 
Europy, dla świata?” — takie 
oto pytanie stawia zachodnio- 
niemiecki dziennik „Neue 
Rhein Zeitung” w związku z 
najostrzejszą chyba po wojnie 
batalią polityczną, jaka rozgry 
wa się obecnie wokół ratyfi­
kacji układów NRF ze Związ 
kiem Radzieckim i z Polską. 
Takie pytanie zadaje sobie 
zresztą bardzo wielu ludzi za­
równo na Wschodzie jak i na 
Zachodzie Europy, i nie tylko 
zresztą Europy. Również dla 
Stanów Zjednoczonych, w prze
dedniu podróży Ńixona do przywódcy zachodnioniemiec-
Moskwy, ,nie jest to pytanie 
bez znaczenia.

W kręgu złudzeń
Po tym, kiedy zachodnionie- 

miecka opinia publiczna zrozu 
miała — sądząc po licznych an 
kietach przeprowadzanych w 
NRF — że stanu, jaki wytwo­
rzył sie w Europie po II woj­
nie światowej nie da się zmie 
nić i że wszelka normalizacja 
stosunków musi wywodzić się 
z realistycznych przesłanek, 
chadecka opozycja obudziła się 
nagle i podjęła tę beznadziej­
na próbę.

Odżyły wypłowiałe hasła o 
wyprzedaży przez rząd Brandta 
„interesów narodu niemieckie­
go”. Obok całkowitej negacji 
podpisanych z Moskwą i War- 
szawą układów pojawiły się 
oróby bardziej konstruktywne­
go. zdaniem ich autorów, po­
dejścia. Typowym tego przy­
kładem był „konkurencyjny — 
jak pisał londyński „Times”

Samobójcza gra CDU
— projekt układu z ZSRR, 
który ubawił wszystkich, gdyż 
zawierał klauzule, na których 
akceptację przez Związek Ra­
dziecki nie ma żadnej nadziei”.

„Układy wschodnie — stwier 
dza dziennik „Neue Rhein Zei 
tung” — nie oddają niczego, co 
dawno już nie zostało utracone. 
Kanclerz z roku 1972 nie może 
wygrać hitlerowskiej wojny z 
roku 1939. Układy z Moskwą 
i Warszawą opisują stan poli­
tyczny i geograficzny, który 
rozwijał się od roku 1945 ja­
ko skutek kapitulacji Niemiec. 
"Wszelkie nadzieje na zmianę 
tego stanu okazały się poboż­
nymi życzeniami”.

Czyżby nie rozumieli tego 

kiej chrześcijańskiej demokra­
cji? Trudno posądzić ich o te 
go rodzaju ślepotę polityczną. 
Tym bardziej, że ostatnio przy 
pomniał im o tym niezwykle 
wyraźnie Leonid Breżniew 
stwierdzając, iż zwolennicy 
zmian terytorialnych w Euro­
pie nie mają, ani nie będą mie 
li w przyszłości rozmówców z 
naszej strony. Niech więc nie
łudzą się, 
targować” 
gdyby im 
władzy w 
gą zyskać

że mogliby „wy- 
cokolwiek, nawet 

sie udało dorwać do 
NRF. Jedyne co mo 

to
mieć zachodnich, 
wśród własnych 
na Zachodzie.

izolację Nie- 
w tym także 
sojuszników

Wbrew interesom odprężenia
Kierując się wąskimi intere 

sami partyjnymi chadecja za- 
chodnioniemiecka nie cofa się 
jednak przed żadnym demago 
gicznym chwytem. Nie obcho­
dzą jej w gruncie rzeczy ani 
długofalowe interesy NRF, któ 

ra właśnie dzięki polityce 
wschodniej Brandta zdobyła so 
bie szacunek i wyższą między­
narodową rangę, ani interesy 
ogólnoeuropejskie, związane z 
poprawą sytuacji między 
Wschodem a Zachodem, ani 
wreszcie najszerzej pojęty in­
teres odprężenia na skalę świa 
tową.

W artykule zatytułowanym 
„Dyplomatyczne sprzężenie i

Dokąd zmierza 
opozycja w NRF?

rozmowy na szczycie” dziennik 
„International Herald Tribu- 
ne” wyjaśnia, z amerykańskie 
go punktu widzenia, obawy, ja 
kie panują w Waszyngtonie w 
związku z kampanią opozycji 
w NRF przeciw układom. 
Dziennik stwierdza, po handlo 
wemu, że ceną, jaką Zachód 
uzyskał za układy NRF z Pol­
ską i ZSRR, było czteromocar- 
stwowe, ramowe porozumienie 
w sprawie Berlina Zachodnie­
go, podpisane we wrześniu 
ubiegłego roku. Co więcej, Za­
chód, zdaniem dziennika, uza­
leżnił postępy w przygotowa­
niu proponowanej przez kraje 
socjalistyczne Europejskiej 
Konferencji Bezpieczeństwa od 
ostatecznego parafowania ukła 
du zachodnioberlińskiego. Je­
śli jednak układy wschodnie 
nie będą ratyfikowane — 
stwierdza dziennik — wówczas 
ZSRR może się nie zgodzić na 
sfinalizowanie porozumienia w 
sprawie Berlina Zachodniego. 
„Innymi słowy — czytamy w 

artykule — jeśli nie będzie 
układów — nie będzie protoko 
łu zachódnioberlińskiego, nie 
będzie konferencji europej­
skiej. Będzie to wielokrotne 
negatywne sprzężenie zwrotne. 
W Niemczech zachodnich mó­
wi się, że porażka Brandta 
przekreśli odprężenie między 
Wschodem i Zachodem i odro­
dzi najgorsze czasy zimnej 
wojny”.

Nic bez Europy
Nie trzeba nikogo przekony­

wać, że taki nawrót odbiłby 
się ujemnie nie tylko na od­
prężeniu europejskim, ale i w 
szerszym wymiarze. „Kluczem 
do odprężenia między Związ­
kiem Radzieckim a Zachodem 
jest wschodnia polityka kanele 
rza Brandta — stwierdza cyto 
wany dziennik. — Istnieje bar 
dzo realne niebezpieczeństwo, 
że ponad dwuletnie wysiłki 
dyplomatyczne mogą zostać 
przekreślone przez wznowienie 
rundy zimnowojennych inwek­
tyw. pogrążając również na­
dzieje Nixona na erę negocja­
cji”.

Nikt nie twierdzi, że tak 
istotny przedmiot rokowań ra- 
dziecko-amerykańskich, jak 
ograniczenie zbrojeń strate­
gicznych można traktować w 
oderwaniu od innych proble­
mów i od całokształtu stosun-

międzynarodowych.ków
Zwłaszcza w oderwaniu od sto 
sunków na kontynencie euro­
pejskim, gdzie graniczą z sobą 
zarówno oba naktv wojskowe 
— NATO i Układ Warszawski, 
jak i interesy obu wielkich 
mocarstw — USA i ZSRR, któ 
rym zależy, sądząc z dotychcza 

sowego przebiegu rozmów 
SALT, na postępie w ograni­
czeniu zbrojeń.

Tak więc na opozycji cha­
deckiej spoczywa ogromna od 
powiedzialność za to, co może 
zdarzyć się w konsekwencji 
jej nieodpowiedzialnych poli­
tycznych poczynań. Wiele za­
leżeć będzie od kwietniowych 
wyborów lokalnych w Bade- 
nii-Wirtembergii. Uzyskanie 
przez CDU większej liczby do 
datkowych głosów (w tym ce 
lu neofaszystowska NPD wy­
cofała się z wyborów dekiaru 
jąc chadecji swe poparcie) — 
może zmienić układ sił w Bun 
desracie, zaważyć na głosowa­
niu w Bundestagu i na istnie­
niu samego rządu. Ale w wy­
borach tych poważne szanse 
ma też SPD, tym bardziej, że 
ostatnie tygodnie zajadlej kam 
panii opozycji uświadomiły 
szerokim kręgom społeczeń­
stwa zachodnioniemieckiego, 
jak wielkim niebezpieczeń­
stwem grozi Niemieckiej Re­
publice Federalnej odrzucenie 
układów i przekreślenie tych 
ważkich zdobyczy, jakie już cła 
ły one NRF, choćby na od­
cinku tak bliskim jej obywa­
telom, jak praktyczne stosunki 
z drugim państwem niemiec­
kim — NRD. Dlatego też — 
pisze londyński „Times” — 
„wielu chrześcijańskich demo­
kratów chce ratyfikacji ukła­
dów/, a nie obawia się być w 
opozycji w stosunku do nich 
tylko dlatego, że pewni są ich 
ratyfikacji”.

Oby ocena ta nie okazała si^ 
zbyt optymistyczna w zestawie 
niu z bezpardonowym dąże­
niem do władzy Barzela i 
Straussa, którzy — jak widać 
— chcieliby się nie liczyć z 
szerszymi skutkami bczw^zgled 
nej walki, jaką wydali rządo 
wd Brandta i Scheela.

ZOFIA ARTYMOWSKA



Sport kwalifikowany i masowy Boks

Dwa kierunki działania Słaba frekwencja

Szkolnego Związku Sportowego na mistrzostwach BARY MLECZNE

Problemom sportu szkolnego poświęcona była 3-dniowa narada 
która odbyła się w ośrodku szkoleniowym Kuratorium w Mosinie. 
Wzięli w niej udział podinspektorzy wydziałów oświaty zajmujący 
się problemami wf i sportu, przewodniczący zarządów powiato­
wych Szkolnego Związku Sportowego, działacze tego związku.

okręgu

Po wysłuchaniu referatu pro­
gramowego wygłoszwnego przez 
wicekuratora, prezesa Zarządu 
Okręgu ZSZ Jana Bartkowiaka, 
uczestnicy narady dyskutowali w

Kolejne zwycięstwo 
naszych hokeistów

Wczoraj w Bukareszcie polska 
Reprezentacja hokeja na lodzie 
rozegrała kolejny zwycięski mecz. 
Przeciwnikiem był zespół gospoda 
rzy — Rumunii. Spotkanie zakoń­
czyło się zdecydowanym zwycię­
stwem naszej reprezentacji 7:0 
(1:0, 3:0, 3:0).

3:1 dla Ruchu
W pierwszym półfinałowym me­

czu o Puchar Polski, Ruch Cho­
rzów pokonał na własnym boisku 
zespół Górnika Zabrze 3:1 (1:0). Dla 
zwycięzców bramki uzyskali: w 43 
min. Bula w 80 min. Marks, i w 88 
min. ponownie Bula — z karnego.

Jedyną bramkę dla zabrzan zdo­
był w 58 min. Banaś, (t)

Piłka ręczna

Międzynarodowy
mecz w Wolsztynie

W hali sportowej Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Wolsztynie, 
odbędzie się w najbliższy ponie­
działek 3 kwietnia, międzynarodo­
we spotkanie w piłce ręcznej mę­
żczyzn. Zmierzą się zespoły LKS 
Krokus Leszno i Vlug en Leing 
(Holandia). Goście reprezentują 
okręg Arnheim w II lidze swego 
kraju. Początek meczu o godz. 16.

(s)

czterech zespołach, które zajmo­
wały się następującymi pro bierna 
mi: 1. rola SKS w sporcie szkol­
nym, 2. sport specjalistyczny w 
SKS, 3. zagadnienia ideowp-wy- 
chowawcze, 4. doskonalenie syste 
mu organizacyjnego.

W podsumowaniu dyskusji, któ­
rego dokonał wicekurator J. 
Bartkowiak, poruszył on szereg 
problemów mających zasadnicze 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
sportu szkolnego i działalności 
SZS. Zwrócił również uwagę na 
wzrost znaczenia Szkolnego Związ 
ku Sportowego, który stał się or­
ganizacją społeczną posiadającą 
konkretny program działania reali 
zowany przy pełnej współpracy z 
organizacjami młodzieżowymi jak 
ZHP, ZMS, ZMW.

Zadania szkolnego związku idą 
w dwóch kierunkach. Pierwszy z 
nich to działanie na rzecz rozwoju 
sportu masowego, podniesienia 
sprawności fizycznej młodzieży. 
Chodzi o zapewnienie każdemu 
uczniowi udziału w najprostszych 
formach współzawodnictwa sporto 
wego, poprzez organizowanie szkol 
nych Igrzysk sportowych. Ponie­
waż jednak sami nauczyciele wf 
nie są w stanie zapewnić sprawne 
go przebiegu takich igrzysk, trze 
ba pomyśleć o przygotowaniu mło 
dzieżowych organizatorów sportu, 
tak, aby sami uczniowie zajęli się 
organizacją szkolnych igrzysk spor 
towych. Trzeba naturalnie zadbać 
o właściwą oprawę tych zawodów. 
Powinny one stać się prawdziwy­
mi świętami sportowymi w szko­
le.

Drugi kierunek działania SZS 
to praca na rzecz sportu kwalifi 
kowanego. Wielkopolska ma spo­
ry dorobek na tym polu i trzeba 
dołożyć starań, aby wszystkie ta­
lenty znalazły się w szeregach tej 
organizacji. Dlatego też istnieje

Większość okręgowych mis­
trzostw bokserskich seniorów ma­
my już poza sobą. Zainteresowa­
nie tymi pojedynkami ze strony 
zawodników było więcej niż 
skromne.

Np. w okręgach szczecińskim i 
białostockim na ringu stanęło za 
ledwie po 27 zawodników. W Zie­
lonej Górze było ich 38, w Kiel­
cach 45, Opolu 46, Rzeszowie 50, 
Poznaniu i Gdańsku po 68, nieco 
więcej we Wrocławiu i Warszawie. 
Najlicznej wystąpili pięściarze o- 
kręgu śląskiego w Bielsku. 141 bok 
serów prezentowało tam barwy 14 
klubów.

Poziom walk oceniany jest jako 
średni wzgl. przeciętny. Najkorzys 
tniej wypadli — zdaniem trenera
naszej kadry Nowary zawod-
nicy w Bielsku. Wyróżnili się pod 
opieczni trenera Pietrzykowskiego, 
zdobywając sześć pierwszych 
miejsc. Niemniej pomyślnie zakon 
czyli swoje boje w Kielcach wy­
chowankowie Leszka Drogosza, 
którzy zajęli 9 pierwszych miejsc.

Co wpłynęło na tak niska frek­
wencję startujących w mistrzos­
twach seniorów? Być może, głów­
na uwagą klubów skierowana jest 
na toczące się drużynowe mis­
trzostwa Polski, co widocznie wpły 
nęło na absencję.

W Kaliszu, na 42 mistrzostwach 
Wielkopolski, najlepiej wypadł Ja 
kubowski z Olimpii, klubu, który 
zdobył 5 złotych medali. W stoli­
cy wielką niespodzianka było wy 
eliminowanie przez młodego, małb 
znanego zawodnika, członka kadry 
olimpijskiej Sobczaka. We Wrocła 
wiu zdyskwalifikowany został w 
wadze ciężkiej Denderys. Zabrakło 
na ringu mistrza Europy Tomczy­
ka i braci Żeleźniaków. W Zielo­
nej Górze zabrakło na ringu zna­
nych braci Olechów. Trela w Rze 
szowie wygrał walkę finałowa 
w.o., gdyż nie stanął na ringu nie 
stowarzyszony Budynia.

W sumie walki w okręgach nie
dały pełnego obrazu aktualnej 
tuacji w polskim pięściarstwię.

sy

Atrakcyjny turniej

konieczność tworzenia : 
sekcji specjalistycznych 
sportowych zaś zadaniem 
są przygotowania do VI 
Młodzieży Szkolnej, które

dalszych 
i klas 
na dziś 
Igrzysk 

! w tym

„Totek" płaci

żużlowy w Lesznie
Ostatnłm sprawdzianem aktual­

nej formy żużlowców leszczyńskiej 
Unii przed rozpoczynającymi się 
mistrzostwami II ligi, będzie ich 
udział w turnieju indywidualnym. 
Impreza ta w obsadzie międzynaro­
dowej odbędzie się 2 kwietnia na sta 
dionie im. A. Smoczyka w Lesznie. 
Obok żużlowców Unii w turnieju 
wezmą również udział zawodnicy 
Moto Klubu Giistrow (NRD) i cze
chosłowackiej Tatrany razem
16 żużlowców. Program imprezy 
przewiduje 20 biegów. W drużynie 
NRD wystąpi aktualny mistrz tego 
krajti Hans—Jurgen Fritz.

Barw Unii bronić będą: Zdzis­
ław Dobrucki, bracia Zbigniew i 
Bernard Jądrowie, Alojzy Norek. 
Jerzy Kowalski. Zenon Nowak i 
Antoni Heliński.

Początek imprezy wyznaczono na

roku odbędą się w Łodzi i w Po­
znaniu (żeglarstwo i kajakarstwo).

Niezwykle istotne znaczenie bę 
dzie miało stworzenie właściwej 
atmosfery w szkole, gdzie zarów­
no dyrektor czy kierownik jak 1 
cała kadra nauczycielska, powinni 
wnieść swój wkład w organizację 
sportu tak masowego jak i kwali 
fikowanego.

W ostatnim dniu narady głos za 
brał również wiceprzewodniczący 
WKKFiT Henryk Szydłowski, któ 
ry mówił o programie rozwoju 
sportu wielkopolskiego na lata
1972—75 udziale Szkolnego

godzinę 15,00. (R)

Związku Sportowego w tych za­
daniach.

Wnioski zgłoszone na naradzie 
w Mosinie, zostaną wykorzystane 
przez Kuratorium Okręgu Szkol­
nego i Zarząd Okręgowy SZS dla 
wypracowania nowych metod pra­
cy ogniw sportu szkolnego, (s)

W dniu 27 marca 1972 r. zmarł nagle wykonu­
jąc do ostatniej chwili swe obowiązki służbowe 
nasz pracownik

KAZIMIERZ SKOWROŃSKI
Zmarły był wzorowym pracownikiem i śmierć 

Jego wywarła głęboki żal.
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - 

Odzieżowe w Poznaniu, składa Rodzinie Zmar­
łego wyrazy szczerego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 marca 1972 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
współpracownicy

K3130

W dniu 28 marca 1972 roku zmarła po długich 
cierpieniach

ANNA TOBIJANSKA
główna księgowa Wydziału Budżetowo - Gospo­
darczego Prezydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Poznań - Grunwald.

W Zmarłej straciliśmy powszechnie szano­
waną koleżankę, przełożoną oraz sumiennego 
pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Prezydium DRN Poznań-Grunwald
Rada Zakładowa oraz POP

K3143

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 marca 1972 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK ANDERSCH
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 marca 1972 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Mielżyńskiego 18, 
dawniej Bydgoska 5. 10109g

W 1 E

w Poznańskich Kawiarniach

• Praca @ Manka
Przyjmę pomoc domową 
na stałe. Dwoje dzieci. Po 
znań, ul. Płomienna 15a, 
m. 15, tel. 479-82. 9427g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Łukaszewicza 
21 m. 5, po godz. 16. 10202g
Przyjmę opiekę do dwu­
letniego dziecka. Rudigen 
— Prusa 2 m. 4. 10203g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester
platte U. K1195

Studenci udzielają kore­
petycji z chemii i mate-
matyki. Radomski, Grun­
waldzka 4^03 m. 2. 7653g

Totalizator Sportowy zawiada­
mia, że w zakładach piłkarskich z 
dnia 25/26 marca 1972 r. stwierdzo­
no: Liga angielska: 32 rozw. z 13 
trafieniami — wygrane po 7.117 zł; 
680 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grane po 334 zł: 7.016 rozw. z 11 tra 
fieniami — wygrane po 32 zł; 34.098 
rozw. z 10 trafieniami— wygrane 
po 6 zł. Liga polska: 83 rozw. z 13 
trafieniami — wygrane po około 
3.700 zł; 1.97j rozw. z 12 trafienia-
mi wygrane po 157 zł; 17.757
rozw. z 11 trafieniami — wygrane 
po 17 zł.

Z uwagi, że na wygrane z 10 
trafieniami przypada kwota poni­
żej zł 5 — wygranych tych nie 
wypłaca się, a kwotę niewypłaco­
nych wygranych podzielono w rów 
nych częściach na wygrane pozo­
stałych stopni.

W zakładach .Toto-Lotka z dnia 
26 marca 1972 r. stwierdzono: 5 
rozw. z 5 traf. prem. — wygrane 
po 716.992 zł; Ź36 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po około 15.000 
zł; 12.177 rozw. z 4 trafieniami — 
wygrane po 441 zł; 248.567 rozw. z 
3 trafieniami — wygrane po 21 zł.

TDnia 29 marca 1972 r. zmarła nagle nasza 
kochana matka, teściowa, babka i prabab­
ka, przeżywszy lat 76, śp.

ANIELA CHEŁMIŃSKA
powstaniec wielkopolski odznaczona Meda-
lem Niepodległości, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 marca 
1972 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA 

Poznań, Marszałkowska 3/4. 10171g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 marca 1972 r. zmarła nagle nasza uko­

chana i najdroższa mateczka, teściowa, babu­
nia i prababunia, lat 87, śp.

WALENTYNA ZIELEŚKIEWICZ
z domu SOBAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia’ 31 marca 1972 roku 
o godz. 13.05 z kostnicy na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Marcelińska.

tDnia 28 marca 1972 
kramentami św., po 

pieniach, mój drogi i 
i dobry szwagier, śp.

FRANCISZEK

M2919

® Sprzedaż
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Armii
Czerwonej 23. 6056g

Akcesoria oraz części sa­
mochodowe, motocyklowe 
poleca sklep — Dzierżyń­
skiego 271 (przy Bluszczo-
wej). 8377g

Nieruchomości
Sprzedam dom zabudo­
waniami, ziemia do naby 
cia od państwa. Stefania 
Zajączkowska, Sulęcinek, 
pow. Środa Wlkp. 316p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący — 
stan surowy, niewykoń­
czony, w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10151g.

Sprzedam parcelę 943 m2, 
oparkanioną, pod budowę 
przy końcu ul. Dąbrow­
skiego. Oferty „Prasa”— 
Grunwaldzka 19 dla 10157g.

Sprzedam działki z pra­
wem zabudowy, koło Mo­
siny. Kuniewski, Krosin- 
ko, pow. Poznań. 6892gpr.

Sprzedam parcelę ogrod­
niczą 6.309 m2, przy gra­
nicy miasta Poznania, 500 
m od szosy Komornickiej 
lub zamienię na. samo­
chód osobowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8481gpr.

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, LI 
belta -29 — zaprasza na 
„Wielki Bal Jubileuszo­
wy”, który odbędzie się 
9 kwietnia br. w Kawiar­
ni „WZ". Zaproszenia do 
nabycia w Biurze w go­
dzinach 15—19. 10051g

+ Dnia 27 marca 1972 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., od­

szedł od nas na zawsze nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

LUDWIK SAYNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

, ,o godz. 13.44, na cmentarzu- junikowskim.

Zona z rodziną

Poznań, Gorczyczewskiego 4 m. 9,

RODZINA
10176g

r. zmarł, opatrzony sa- 
długich i ciężkich cier- 
bardzo troskliwy mąż

STACHOWIAK
starszy adjunkt 

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca 1972 roku 
o godz. 12.30 na Junikowie.

W ciężkim smutku stroskane

żona, szwagierka i rodzina
_________ _______10192g

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU 
„NOCE i DNIE”

zakupi od osób prywatnych 
KOSTIUMY i REKWIZYTY

z lat 1876—1914
• DODATKI MĘSKIE:

meloniki, cylindry, koszule starego typu, S 
kołnierzyki, krawaty, żaboty, żakiety, sztucz­
kowe spodnie, kamizelki, rękawiczki białe 
i inne, laski, dewizki, łańcuszki, zegarki, 
spinki do koszul, szaliki białe jedwabne, 
chusteczki do nosa, getry.

• DODATKI DAMSKIE :
torebki, rękawiczki dzienne, wieczorowe, j 
woalki różne, szaliki z fularów, gazy, man- 9 
tyłki z koronek, wstawki koronkowe do su- a 
kien, kołnierzyki, mankiety, kapelusze, chu- 9 
stki z jedwabiu malowane, haftowane, lisy, 
etole, mufki, przybrania z futer, strusie 
pióra, wstążki, kokardy, ozdobna pasmante­
ria, kwiaty, wachlarze, gorsety, biżuteria, 
pierścionki, korale, perły, kamee, grzebie­
nie, brosze, spinki, klamry, kolczyki, gipiu­
ry, ornamenty z dżetów, boa.

• MAGAZYNY ILUSTROWANE 
z modą — bazar i tym podobne.

• REKWIZYTY :
porcelana, zegary ścienne, kominkowe, sto­
jące, lustra, figurki porcelanowe, pejcze, 
meble i drobne sprzęty domowe.

Skup odbędzie się w dniach 10 i 11 kwietnia br. 
w godzinach 11—15 oraz 17—20 w Kaliszu, 
w hotelu „GRODZKI”.

K2779

Pracownicy poszukiwani
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni Poznań - Jeżyce, 
ul. Żeromskiego nr 39 (mosty) zatrudni pracowni­
ków w zawodzie:

— BRUKARZ,
— TARANIARZ (pomoc brukarska),

ROBOTNIK 
OGRODNIK 
czyzna), 
ROBOTNIK 
mężczyzna)

DROGOWY, 
TERENÓW ZIELENI (kobieta - męż-

i utrzymaniem

TERENÓW ZIELENI (kobieta — 
do prac związanych z konserwacją

cały, względnie pół etatu.
czystości terenów zieleni, na

K2256

o czym zawiadamia

KAZIMIERZ SKOWROŃSKI

Poznań, ul. Żurawia 4. 10123g
ma

RODZINA

z TYBLEWSKICH

MARIA PIĄTKOWSKA

Dnia 27 marca 1972 r. zmarł nagle, przeżywszy 
60 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec i teść, śp.

Dnia 26 marca 1972 r. zmarła w wieku lat 16, 
nasza droga uczennica i koleżanka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapione 

żona i córka z mężem

BOŻENA STACHOWIAK

31 bm. o godz.

o czym zawiadamiają
mąż i rodzina

Poznań, ul. Swarzędzka 5 m. 6. 10155g

1012flg

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Miłostowo 
w piątek, dnia 31 bm. o godz. 12,

wychowawczyni z klasą O-II 
Liceum Ekonomicznego im. St. Staszica 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 16.30 przy I 

ul. Lutyckiej. lOllog ;
10147g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1972 r. po ciężkich i długich cier­

pieniach zmarła nasza kochana siostra, szwa­
gierka i ciocia, przeżywszy lat 52

ANNA TOBIJANSKA
z domu WALINSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

ś.t
Z MOSSAKOWSKICH

JADWIGA MUSIAŁOWA
zmarła dnia 23 marca 1972 r. 
kich cierpieniach, opatrzona

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu j.unikowskim,

o czym zawiadamiają

po długich i cięż- 
Sakramentami św.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążone 
córki i rodzina 

10195g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1972 r. po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, w 57 roku życia, zmarł mój naj­
droższy mąż, tatuś, teść i dziadek, opatrzony 
Sakramentami św.

STANISŁAW JASKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej.

Pogrążona w smutku 
żona z córką, synem, zięciem, 

teściową i wnukami
Poznań, ul. Chwaliszewo 17 m. 6.

tDnia 28 marca 1972 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, namaszczona Olejami sw., odeszła 
od nas na zawsze, moja ukochana żona, siostra,

szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 
72, śp.

JÓZEFA SOMMER
I-voto Kluge,
z domu Polak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu

Pogrążony w smutku

w piątek, dnia 31 bm. 
na Miłostowie (Główna).

Poznań, ul. Przemysłowa 43 m. 11.
mąż z rodziną

10136g
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zmarła dnia 8 lutego 1972 r. w szpitalu w Nowej 
Rudzie. Pochowana została 11 lutego br. w Po­
znaniu na cmentarzu na Miłostowie (Główna), 

o czym Krewnych, Znajomych i Życzliwych 
pamięci Zmarłej zawiadamiają

siostra i rodzina

tDnia 27 marca 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św.

KAZIMIERA KALISZANSKA
z domu NOWACKA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 marca 1972 r. zmarł mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 65, sp.

MARCIN WALKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 mar­
ca br. o godz. 15.30 na cmentarzu w żabikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną 

_____

+ Dnia 28 marca 1972 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 

i najtroskliwszy mąż, ojciec i brat, przeżywszy 
lat 64, śp.

TADEUSZ BORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążone
żona z synem i siostra 

Borowiec, pow. Śrem. 10200g
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Czego oczekiwaćJana.
Amelii

MARZEC 
30 

Czwartek Słońce: 5.22—18.23

W POZNANIU

POLSKI - g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mę­
żów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

MARCINEK — g. 17 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

Dla wygody i zdrowia

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: ,,Świątynia dia­
bła”: Polonia: „Złota wdówka”.

KOŚCIAN: „Tropiciel śladów”. 
KÓRNIK: „Pogromca zwierząt”. 
LESZNO: „Viva Tepepa”.
NOWY TOMYŚL: „Zbrodnia i 

kara” cz. I i II i „Ostatnie waka­
cje”.

OBORNIKI: „Krwawym tro-
pem”.

ŚREM: , 
łużę”.

ŚRODA:

,1 znów skaczę przez ka

,Pani ambasador”.
SZAMOTUŁY: „Nie pije, nie pa­

li, nie podrywa, ale...”.
WĄGROWIEC 

Adriatykiem”.
WRZEŚNIA: ,

.Płomień nad

.Narkotyk”.

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„ Leningrad — Londyn”.

W POZNANIU

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy 
interesujące, refleksje; 8.03 Repor 
taż; 8.16 Melodie na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na 
świecie; 8.30 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.40 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Muz. ludowa; 9.20 Mi 
strzowie baroku; 10.05 „Serafina” 
— fragm. opow.; 10.25 P. Czajkow­
ski: „Burza” — fantazja op. 18 na 
ork.; 10.50 „Ongiś i onegdaj” — fe­
lieton; 11 Od solisty do orkiestry; 
11.25 Wszystko w stylu „sweet”; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 „Z 
Gdańskiej Fonoteki Muzycznej”; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 „Na swojską 
nutę;. 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Wiersze K. Śladowskiego; 14.10 
Ottorino Respighi: Impresje bra­
zylijskie; 14.30 „Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów”; 
15.05 Radioferie z niespodzianka: 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 Kom­
pozytor Tygodnia — F. Couperin; 
16.30 Popołudnie z młodością; 17.30 
Mistrzowie świata w hokeju na lo­
dzie grupy „B”. Transm. III ter-
cji meczu Polska Jugosławia
18.05 „Popołudnie z młodością”:
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić
nie kupić, posłuchać warto; 19.30 
J. S. Bach i Kantata; 20.30 „Fala 
72”; 21 Aud. Red. Społ.; 21.25
Wszechnica Pedagogiczna prof. J. 
Pieter „Strach, a wychowanie”; 
21.40 „Róża w płomieniach” — 
opow. J. B. Ruchlińskiego; 22 Pol 
skie pieśni wielkopostne śpiewa 
Zespół Wokalny i Instrumentalny 
PR pod dyr. J. Kołaczkowskiego: 
22.20 Portrety wielkich wykonaw­
ców — Van Cliburn; 23.10 Przeglą­
dy i poglądy; 23.20 Z radzieckich 
nagrań jazzowych; 23.30 Z polskiej
muzyki współczesnej: 
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6,

0.10 Pro-

7, 8, 10.
12.05, 15. 16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny Tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski; 8.35 Socjorama; 9 Mel. znad 
Warty: 9.35 Nie ma marginesu: 
10.05 Fortepian, saksofon, gitara...;
10.25 „Santa Maria” fragm
pow. E. Szumańskiej; 10.45 Muzyka 
dawna i nowa; 13 Czas dobrych go 
spodarzy: 13.20 Wirtuozi muz. roz­
rywkowej; 13.40 „Odpowiednie dać 
rzeczy słowo”: 14.05 „Czwartkowe 
spotkania przy muzyce”: 14.30 Pro 
bierny wydawnictw literackich”' 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
klasyczna; 17.15 Aud. ekonom.: 
17.25 Konc. muz. operowej; 17.55 Ra 
cTioexnress; 18.05 Tańce svmf.; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19.15 Je­
żyk rosyjski: 19.31 „Poeta i jego 
świat — St. Nedza-Kubiniec”: 20.01 
Aud. w 35 rocznice śmierci K. Szv 
manowskiego: 20.?0 Siadem Cboni-

Czego w bieżącym pięciole­
ciu może oczekiwać woje­
wództwo poznańskie w zakre­
sie gospodarki komunalnej i 
ochrony środowiska?

W tym roku łączne nakłady 
inwestycyjne na gospodarkę 
komunalną są o bez mała 29 
procent większe niż w 1971 ro 
ku, przy czym szczególny na­
cisk położono na koncentrację 
nakładów związanych z uzbro 
jeniem terenów pod budow­
nictwo mieszkaniowe. Chodzi 
tu przede wszystkim o Drzygo 
towanie obszarów, na Których 
stawiać się będzie nowe osie­
dla w latach przyszłych.

Spośród wydatków na urzą­
dzenia komunalne wymieńmy 
te na co dzień najważniejsze. 
l"ak więc nowe ujęcia wody bę 

dą oddane w tym roku do eksplo 
atacji m. in. w Czarnkowie. 
Kontynuowana będzie dalsza 
rozbudowa sieci wodociągo­
wej.

Jeśli chodzi o kanalizację, 
to we Wrześni zostanie zmoder 
nizowana i rozbudowana oczy 
szczalnia ścieków, powiększy 
się też sieć kanalizacyjną w wo 
jewództwie. Można się spodzie 
wać, że dodatkowe kilometry 
kanalizacji powstaną w czynie 
społecznym w. licznych wsiach 
i miasteczkach.

Bardzo istotne wydają się 
też zadania w dziedzinie gazy 
fikacji. Podejmie się więc bu­
dowę gazociągu na linii Śrem 
— Poznań, a na istniejących 
trasach kontynuowana będzie 
budowa sieci rozdzielczej w 
czterech miastach. Zużycie ga 
zu ziemnego wzrośnie sześcio­
krotnie w stosunku do 1971 r.

Można mieć nadzieję, że z 
okazji budowy nowych magi­
strali gazowych i istniejących 
już przewodów skorzysta także 
wieś wielkopolska.

Zdrowiu mieszkańców, prze 
de wszystkim miast, zagrażają 
zarówno źle pracujące urządzę 
nia komunalne lub ich brak — 
jak i niefrasobliwość przemy­
słu. Jeśli przy tym nie budzi 
wątpliwości potrzeba zakłada­
nia urządzeń kanalizacyjnych 
i oczyszczalni ścieków w mia­
stach, to nadal dość swobodnie 
podchodzi się do zakładania 
urządzeń ochraniających przy 
rodę przed produktami ubocz­
nymi działalności przemysłu. 
Coś już się zmienia na lepsze, 
ale w tempie chyba jeszcze nie 
dostatecznym.

Co uda się zrobić w tym ro­
ku? W ramach 5-letniego pro­
gramu ochrony wód i powie­
trza atmosferycznego zamierza 
się .znacznie ograniczyć za­
nieczyszczenia wód przez prze 
mysi rolno-spożywczy, a prze­
de wszystkim cukrownie. One 
to powodują około 50 proc.

wszystkich zanieczyszczeń prze 
myślowych.

W 22 zakładach woje­
wództwa (m; in. w Kopalni Wę 
gla Brunatnego w Koninie, ka 
liskiej Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego, w zakładach 
Gniezna, Wągrowca, Wolszty­
na i Kępna) będą budowane 
oczyszczalnie ścieków.

W dziedzinie ochrony powie 
trza poważne znaczenie będzie 
miała zmiana technologii pro 
dukcji w Poznańskich Zakła­
dach Nawozów Fosforowych w 
Luboniu i zakładach przemy­
słowych Kalisza. W Poznaniu 
zainstaluje się szereg urzą­
dzeń odpylających, m. in. w 
„Stomilu”.

Książu słyszą już dzie­
ci w szkole podstawo-
wej. Na przedpolach

miasta obejrzeć można dwa 
kurhany, w których zbiorową 
mogiłę znaleźli powstańcy 
Wiosny Ludów, polegli pod­
czas toczącej się tam bitwy. 
Nie tylko jednak historią żyje 
Książ — chociaż właśnie ona 
ma niepośledni wpływ na dzi 
siejsze życie miasteczka. Uro­
czyście obchodzone są tutaj 
rocznice Wiosny Ludów. Każ­
da z nich znaczona jest wzmo 
żonym wysiłkiem mieszkań­
ców w pracach na rzecz mia­
sta. W przyszłym roku przy­
pada 125 rocznica historycz­
nych wydarzeń.

Obecnie w Książu działają 
tutaj trzy społeczne komitety 
budowy ważnych dla miasta i

jego mieszkańców obiektów 
— wodociągu, stadionu i przed 
szkolą.

Z wodą w Książu jest sporo 
kłopotów. (Latem zdarza się, 
że trzeba ją wozić z dworca 
kolejowego około 2 kilome-
try). 
wią 
Jest 
razie

Dlatego też chętnie mó- 
o budowie wodociągu, 
już wywiercona, ale na 
nie wykorzystana stud-

na epizodv przeszłoś"!: 20.35
..Opera w nrzekroiu .Parsifal”
Ri Wagnera; 22.30 Wiadom. sport.: 
22.33 — D.c. aud. „Opera w prze­
kroju”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 8.30, 9.30. 
12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótki® pasma 20. 31. 41 i
49 7.50 Mikrorecital zesn.
„The Swinple Singers”. Mój ma­
gnetofon; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Szaleniec z Bergerac” — 
2 ode. oow.: 9.20 Belcanto w pio­
sence; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 Fran­
ciszek Schubert — Moments mu- 
sicaux; 10 Nowe nagrania or. III:
10.15 N + T czvlj nowoczesność
i technika: 10.35 Wszvstko dla pań: 
11.45 „Trzei towarzysze” — ode. 2 
pow.: 12.25 7z ki^rownioa; 13 Na ko 
s~nHński®j antenie: 15 Przygoda hi 
hlioteczna opowiada doc. dr J. T e 
wański: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej: 15.35 Szlachetne zdro­
wie: 15.50 Sałatka no włosku: 16.15 
Duety, tercety, kwartety: 16-45 
Nasz rok 72: 17.ns Ouodlibet. czvli 
co kto luhi: 17.30 „Szaleniec z Ber 
gerae” — 3 ode. pow.: 17.40 Aktna! 
ności polskiej niosenki; 18 Krasno­
ludki sa na świecie; 18.35 Mói 
magnetofon: 19 Książką tygodnia 
— R. Ftienne „2vcie codzienne w 
Pompejach”: 19.15 Jezus Christ — 
sunerstar: 19.45 Polityka dla w«zv 
Stkich: 20 F1'<cs wczoroi i dziś:

jest przebój?: 21.05 Pocztówka 
dźwiękowa z Parvża; 21.20 „Mole 
żvcie — moja praca” — rep.: 21.40 
„Drewniana murvka” T. Stańki: 
21.50 Oratorium tygodnia — J. F. 
Hanndcl — ..Mesja«»”: 2’.nR Śpiewa 
Dorovan" -^.IS Powieść w w’d. 
d*w, „Potnn”: 22.45 Pi^s^nki W.

— J Trznadel: 23 05 Collegium

„Te Deum”; 23.50 Śpiewa Mahallia 
Jackson.
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Interesująca wystawa

Średzianie w walce
z faszyzmem

Wystawa pod takim tytułem 
zorganizowana została na tere 
nie Szkoły Podstawcw >j nr 1 
w Środzie — staraniem Klubu 
Oficerów Rezerwy, z oKazji 
10-lecia istnienia tego klubu.

Na wystawie prezentowane 
były licznie rekwizyty uczest­
ników walk o wolność — m. in. 
mundury I i II Armii WP, a 
także mundury polskich for­
macji działających na zacho­
dzie, odznaczenia wojenne-pol 
skie, radzieckie i angielskie oraz 
broń. Osobna pozycję stanowi 
— ekwipunek wojsk faszystów 
skich zdobyty na terenie powia 
tu średzkiego.

Wystawa otwarta od 21—28 
bm. — cieszyła sie dużym po­
wodzeniem, szczególnie wśr.ód 
młodzieży, (rk)

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, l.".3O, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK PROGRAM

9—10.35 — Dla Młodych Widzów 
„Kraina wiecznej młodości” — fa
bularny film rumuński (kolor);
13.40— 
ctwa:

14.10 Mechanizacja rolni-
.Napęd elektryczny w rol-

nictwie” — cz. I: 14.20 — Mecha­
nizacja rolnictwa — cz. TI; 14.50 — 
Politechnika TV — Fizyka (I rok):
„Zderzenie ciał” oraz . 
dzo wielu cząstek”: 16
rivch Widzów

.Układy bar

Ekran
Dla M»o 
z brat-

kipm: 16.45 — Sprawozdanie z me 
rzu hokejowego o Mistrzostwo 
Świata w rrnnie „B” Polska — Jti 
gosławia (Bukareszt): ok. 17.25 — 
Dziennik: 18.15 — „Teleskop”; 18.3.5 
— „Jó/of Szajna” — reportaż fil-

cji B. Pietkiewicz; 19 — PKF; 19.10

Z. M.

Wieś Otorowo powiecie
szamotulskim posiada jeden 
z ciekawych zabytków archi­
tektonicznych. Jest nim bra- 
ma-dzwonnica późnobaroko- 
wa, trójarkadowa, z wieku 
XVII, murowana z cegły i 
otynkowana. Arkada środko­

wa zwieńczona jest galeryj­
ką z kutą żelazną balustradą 
i półkolistym szczytem, (mr)

nia głębinowa, która w cało­
ści zaspokoiłaby potrzeby mia 
steczka, łącznie z miejscowy­
mi zakładami pracy. Koszt te 
go przedsięwzięcia jest jed­
nak wysoki — 7 do 9 min zł. 
Sami mieszkańcy nie dadzą ra 
dy. Potrzebny jest współudział 
zakładów. Obliczono już każ­
demu odpowiednią kwotę, sto­
sowną do przypuszczalnego zu 
życia wody. PGR daje 1,5 min, 
kółka rolnicze 1 min. Nie wszy 
scy jednak są tacy skorzy do 
płacenia. GS odmówiła udzia­
łu w tej inwestycji. Podobno 
nie mają pieniędzy. Ale wody 
potrzebują...

Płacić także muszą miesz­
kańcy, jednak mogą uzyskać 
na ten cel pożyczkę. Duża po­
moc spodziewana jest ze stro­
ny rzemieślników. Ich przed­
stawiciel — Edmund Błaszak, 
jest przewodniczącym komite­
tu budowy. Jak będą pienią­
dze, to w przyszłym roku wo 
da popłynie.

Drugi problem Książa, to 
przedszkole. Stare, mieszczące 
się w domku jednorodzinnym, 
jest stanowczo za małe — tyl­
ko dla 22 dzieci. Postanowili 
wiec, znów społecznym wysił­
kiem — rozbudować Je i przy­
stosować do tego, ażeby mo­
gło pracować na dwie zmiany. 
Na c?ele Komitetu Budowy 
stanał miejscowy lekarz — 
Eugeniusz Błaszczyk. Godowa 
jest już. dokumentacja. Nowe 
przedszkole. ą^rac^ei stare, ale 
now^n-e rozbudowane, pomie 
ści 120 dzieci.

Trzeci społeczny komitet bu 
dowy, który działa w Książu, 
ma za zadanie koordynację 
prac przy przebudowie stadio 
nu. Nakłady nie będą tu wiel-

zdarzenia. ' Na dotychczaso­
wym piachu nie chciała przy­
jąć się żadna trawa. Trzeba 
nawieźć nowej ziemi. Zbudo­
wana zostanie bieżnia do bie­
gów krótkich, oraz inne urzą­
dzenia do uprawiania lekko­
atletyki.

No i najważniejsze — hipodrom. 
Przecież w Książu działa sekja 
jeździecka i to z poważnymi osiąg 
nięciami. Jej zawodnicy, tacy jak 
Eugeniusz Koczarski, Waldemar 
Płóciniak, Andrzej Dąbrowski czy 
amazonki — Mirosława Szymańska 
i Barbara Dominiczakówna, cdno 
szą sukcesy w sporcie jeździec­
kim. Zresztą cała budowa stadio­
nu od koni wzięła początek. Bo 
dotychczas nie mieli gdzie treno­
wać. Trener sekcji — Jan Dąbrów 
ski, jest wiceprzewodniczącym ko 
mitetu budowy. Na jego czele stoi 
zastępca dyrektora PGR Mchy — 
Ernest Badura, „koniarz” z zami­
łowania i z interesu, bo PGR na 
koniach ujeżdżanych przez człon­
ków sekcji, przeważnie młodych 
chłopców, sporo zarabia, sprzeda­
jąc je na aukcjach zagranicznym 
kupcom. W przyszłyńi. roku właś­
nie na 125 rocznicę Wiosny Lu- 
dów, chcą na tym nowym obiek­
cie zorganizować międzynarodowe
zawody jeździeckie, udziałem

INAUGURACJA 
„ROKU FILMU"

Porządkowanie spraw 
własnościowych

We wszystkich wojewódz­
twach trwają intensywne pra­
ce nad realizacją ustawy z 26 
października ubr. roku „o ure 
gulewaniu własności gospo­
darstw rolnych”. Jak wiado­
mo, celem tej ustawy jest na­
danie z mocy samego prawa ty 
tulu własności tym rolnikom, 
którzy w poprzednich latach 
nabyli, otrzymali w formie da 
rowizny lub innej umowy, al­
bo spadku nieruchomości rol­
ne bez dokonania formalności 
prrwaych. .

Takich gospodarstw o nieure 
gulowanych sprawach wiasnoś 
ci na całość lub część posiada 
nej ziemi jest w kraju, jak się 
szacuje, ponad 2193 tys. (w 
Wielkopolsce ok. 80 000), przy 
czym niejednokrotnie są to 
sprawv wymagające wiele pra 
cy i wyjaśnień, aby w spo­
sób sprawiedliwy rady narodo 
we mogły wydać akt wła­
sności. Stąd też rozwiązanie 
tego problemu, jak wynika z 
już dokonanych analiz, w wie 
lu województwach wymagać 
bedzie co najmniej kilka lat

Przyspieszenie prac zwia­
nych z wydawaniem praw 
własności wymagać będzie za 
trudnienia dodatkowo w wy­
działach urządzeń rolnych rad 
narodowych wie1 u pracowni­
ków z odpowiednim przygoto­
waniem. (—)

ŚRODA. Odbyła się tu — zorga­
nizowana pod patronatem Sredz- 
kiego Towarzystwa Kulturalnego — 
uroczysta inauguracja „Roku Fil­
mu w Wielkopolsce", akcji ogólno 
wojewódzkiej, zainicjowanej przez 
Wielkopolskie Towarzystwo Kultu 
ralne. W inauguracji odbytej w 
średzkim kinie „Baszta" wzięli u- 
dział przedstawiciele władz partyj 
nych i administracyjnych powia­
tu oraz Sredzkiego Domu Kultury, 
Inaugurację połączono z rozpoczę­
ciem akcji pn. „Z filmem na ty“ 
— zorganizowaną przez ZP ZMS. 
Akcja ta będzie na tutejszym tere 
nie przebiegać do końca marca 
1973 r. Zgromadzoną na sali kino­
wej młodzież poinformowano o po 
wołaniu z dniem 24 bm. przy ZP 
ZMS Studium wiedzy o filmie. Wy 
świetlono też — poprzedzony pre­
lekcją krytyka — film polski „Per 
ła w koronie". (rk)

DZIEŃ METALOWCA

WRONKI. Metalowcy Wronkow­
skiej Fabryki Wyrobów Blasza­
nych uroczyście obchodzili w br. 
swoje święto. Z tej okazji w nie­
dzielę, 26 bm. odbyła się akademia, 
na którą przybyli przedstawiciele 
władz partyjnych i państwowych 
powiatu. W czasie akademii 115 pra 
cownikom wręczono nagrody pie­
niężne za długoletnią pracę zawo­
dową i społeczną. Wszyscy ci, któ 
rzy przepracowali 25 lat otrzymali 
dodatkowo dyplomy. Następnie od 
była się część artystyczna w wyko 
naniu orkiestry dętej Domu Kul­
tury WFWB. (mip)

Z ROZRYWKĄ ZA PAN BRAT

KOSTRZYŃ. Kostrzyniacy nie
mogą narzekać na brak dobrej

— „Przypominamy.
19.20 — Dobranoc —
i T.olka (kolor); 19.30
20.05

radzimy”: 
Bajki Bolka 
— Dziennik:

„Na północ od Londunu
fab. fi’m ang. (16 1.); 21.35 —
„Świat i Polska” — program doku
mentalny; 22.05
Kulturalny; 22.25

Tv Przegląd

wiadomości sportowe;
— Politechnika Tv (nowt.).

PROGRAM 
zyk angielski

Dziennik i
22.50—23.55

17.10

ce: 17.40 Dla dzieci: „Wojna 
cukrowa na słodkiej nlanecie” — 
film z serii: „Mioduszka”; 17.50 — 
„Malarstwo dawn®i Rosji” — film 
dokumentalnu; 18J5 — „Tortura 
nadziei” — film TYP (kolor); 1845 
— Próżnia — kolo-owe spotkania-

— „Złote nut”” — n^ogrnm rn^- 
ryv/Vov” (kolor): 21.05 — 24 gnd’i

21.15

22.55

fi’m ani-

nauce i technice (powt.).
ezvk angielski w

kie, ale roboty 
ogromnie dużo, 
pmyślany jest 
Płyta boiska z

włożyć trzeba 
Bo też stadion 
z rozmachem.
prawdziwego

państw uczestniczących w Wiośnie 
Ludów. Tylko życzyć powodzenia 
takiemu przedsięwzięciu.

Organizuje się też w Książu 
miejsca noclegowe z myślą o 
turystach, zażywających wcza 
sów w siodle. Warto też 
wspomnieć o następnym za­
mierzeniu. W okolicach stadio 
nu, w pięknym lesie, znajduje 
się źródło. Wykorzystując je, 
chcą zbudować basen. Ale to 
dopiero marzenia.

Tyle zamierzeń. Ale i dotych 
czas dużo już zrobiono. Cho­
ciażby przy szkole. Sala gim­
nastyczna, dodatkowe izby 
lekcyjne i urządzenia sanitar­
ne, gabinet lekarski, gabinet 
fizyko - chemiczny, kuchnia. 
Takiej szkeły tylko pozazdro­
ścić. Właśnie na pracach przy 
szkole nauczyli się mieszkańcy 
Książa społecznej roboty.

Kiedy pytam, czy starczy im 
sił na zrobienie tego wszyst­
kiego — odpowiadają, że to 
jeszcze nie wszystko. Na rocz­
nicę Wiosny Ludów wszyscy 
chcą uporządkować miasto, o- 
tynkować domy, pomalować 
płoty. Warto wtedy pojechać 
ażeby zobaczyć, co to znaczy 
robota naprawdę dobra. (k)

Korzystne zmiany w PZU

Nowe formy ubezpieczeń zbiorowych
Oddział Wojewódzki PZU prowadzi od szeregu lat ubez­

pieczenia następstw nieszczęśliwych wypadków pracowników 
uspołecznionych zakładów pracy Są to ubezpieczenia zawie­
rane indywidualnie przez pracowników i przez nich opłacane.

Ogółem według stanu na ko 
nieć roku 1971 objętych było 
tym ubezpieczeniem ponad 
220 000 pracowników. W wię­
kszości zakładów ubezpieczenia 
te stały się powszechne.

W roku 1971 do jednostek te 
renowych PZU w Poznaniu i 
województwie zgłoszonych zo­
stało 9 900 nieszczęśliwych wy 
padków. Wypłacone świadcze­
nia przez PZU wyniosły po­
nad 29 min zł.

Uwzględniając postulaty pra 
cowników, a szczególnie robot 
ników w zakładach przemysło 
wych. Państwowy Zakład U- 
bezpieczeń wprowadził ostat­
nio dogodna formę grupowego 
ubezpieczenia od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, któ 
ra zastąpi dotychczasowy in­
dywidualny system zawierania 
ubezpieczeń przez poszczegól­
nych pracowników.

rozrywki. Co miesiąc odbuwaja się 
w Miejskim Ośrodku Kultury spot 
kania przy świecach, na których 
tradycyjnie już prezentowani są 
artyści scen poznańskich. Goszczą 
tu raz po raz popularni piosenka­
rze i zespoły muzyczne, jak np. 

'Mieczysław Fogg z zespołem „Ali- 
Babki”, Mieczysław Święcicki i in­
ni. Ostatnio na estradzie MOK wy 
stawiona została operetka „Księż­
niczka na Tahiti” z Wandą Jaku­
bowską w roli głównej. Coraz cie­
kawsze są też programy rozrywko 
we, wykonywane przez własne ze­
społy artystyczne. (km)

SPOTKANIE Z NAUKOWCEM

SŁUPCA. Wydział Oświaty i Kul 
tury Prez. Pow. Rady Narodowej 
zorganizował w dniu 24 bm. w sa­
li kina „Grażyna” w Słupcy kolej 
ne spotkanie z wybitnym pedago­
giem i naukowcem warszawskim 
doe dr. Edwardem Flemingiem. 
Udział w spotkaniu wzięli nauczy 
ciele z terenu powiatu. Celem spot 
kania było wdrażanie zasad i me­
tod nowoczesnego systemu dvdak 
tyczno-wychowawczego. (tor)

Z Bnina

I tak się zdarza

Umowę grupowego ubezpie­
czenia zawiera zakład pracy. 
W razie przystąpienia do iibez 
pieczenia co najmniej 75 pro­
cent ogółu pracowników dane­
go zakładu pracy, PZU zasto­
suje obniżoną składkę o 10 
proc. Opłata składki następuje 
w ratach potrącanych co mie­
siąc z wynagrodzenia.

W grupowym ubezpieczeniu 
następstw nieszczęśliwych wy 
padków, wypłacane są nastę­
pujące sumy: do 50 tys. zł w 
wypadku śmierci, do 100 tys. 
zł w wypadku1 trwałego, peł­
nego inwalidztwa, a w razie in 
walidztwa częściowego — ta­
ki procent tej sumy, w jakim 
ubezpieczony doznał trwałego 
inwalidztwa.

Umowę ubezpieczeniową w 
imieniu pracowników zawiera 
zakład pracy na czas nieokreś 
lony. Jako dowód zawarcia u- 
mowy grupowego ubezpiecze­
nia pracowników PZU wydaje 
zakładowi pracy polisę ubez- 
oieczeniową. Pracownicy nod- 
n;suia Jednorazowo indywidu­
alną deklarację zgody, która

W roku 1909 Bninie,
Śrem, związek małżeński

, pow. 
zawarli

państwo Słomowie. Rok po ślubie, 
młoda małżonka zgubiła obrączkę. 
Szukano jej wszędzie. Niestety, na 
daremnie. Mijały lata, małżonko­
wie zmarli, zostawiając gospodar­
stwo synowi, który o zgubie pa­
miętał. Jesienią 1968 roku, kiedy 
zwożono z pola ziemniaki, synowa 
zmarłej właścicielki obrączki natra
fila na mały ziemniaczek z 
ną nań obrączką. Była ona 
ta na skutek — jak należy
pusjczać rozerwania

nadzia 
pęknię 

przy- 
przez

zmarzniętą ziemię. Sprawdzono ini 
cjały. które potwierdziły, że zeuba 
należała do Apolonii Słoma i pocho 
dziła z roku 1909.

Odnalezioną w tak dziwny spo­
sób obrączkę matki, rodzina prze­
chowuje pieczołowicie. Oprócz 
owego pęknięcia nie ma na niej 
żadnych innych zniszczeń, (sn) 
dookoła wlkp. E.qp

stanowi 
zakładu 
składek 
nika.

zarazem upoważnienie 
pracy do potrącenia 
z poborów pracow-

W miejsce stosowanego do­
tychczas indywidualnego okre 
siania wysokości składki, wpro 
wadzono obecnie tzw. składkę 
branżową lub składkę jednoli­
tą dla wszystkich pracowni­
ków zakładu pracy, o ile do 
ubezpieczenia przystani co naj 
mniej 75 proc, załogi. W celu 
zapewn;enia lepszej obsługi 
oraz ułatwienia formalności 
związanych z zawarciem urno 
wy — ubezpieczenia. PZU or­
ganizuje na terenie zakładów 
nracy agencje ubezpieczenio­
we. które przejmują na siebie 
cała obsługę manipulacyjna te
go ubezpieczenia. (fb)


